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Cena numeru LB zł. 


GŁOS TOMASZOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (VND) 


Armia socjalizmu i pokoju 


-Wyzwolicielka Polski 


Dzięki temu właśnie mia- 


CZWARTEK 23 LUTE 


O 1950 ROKU 


Narody Związku Radzieckiego a |ciła grzbiet faszyzmowi. Państwa | Przynosila im nie tylko wyzwolenie| ws . 
wraz £ nimi inne narody wyzwoło- | anglosaskie, pragnąc wykrwawić i | narodowe, była również sojuszni- | sta tak wielkie jak Kraków i| 
ne spod jarzma kapitału, klasa ro- |osłabić Związek Radziecki, dopiero |kiem klasowym mas pracujących | Łódź wyzwolone zostały, prawie 
botnicza całego świata i cała poste- | wówczas zdecydowały się na utwo- | zrzucających niewolę kapitalistycz bez żadnego zniszczenia: Krew 


powa ludzkość obcHodzą dziś sław- | rzenie drugiego frontu, gdy przeko- |ną. Podczas gdy armie anglosaskie przelana w tej szlachetnej walce 


ny; 32-letni jubileusz Armii Ra- |nały się, że Armia Radziecka jest|w krajach Europy Zachodniej i w|  scementowala na wieki boha- | 
ckiej. w stanie sama zakończyć wojnę z |Grecji stały się oporą burżuazji i|  terstwo Armii Radzieckiej i na- | 
32 lata temu, w mroźny dzień lu- | Niemcami. |clementów faszystowskich, Armia| szego Wojska Polskieg 
towy, na polach bitew pod Psko-| Wojna wykazała nieporównaną | Radziecka przez samą swą obecność Ą 
Seri Niema pieres oliziały za- |wyłazość ADAH Kawzieckiej nad ja: obezwiańnila reakcję w krajach |, Armia Wolina" Bolikioka nialące: 
ledwie utworzonej Armii Czerwo- |kakolwiek armią burżuazyjną. Ar- | przez siebie wyzwolonych. „ZWIĄ- | naszego. Wojska R zraniki Ash 
nej rozgromiły kajzerowskie woj- yciężyła armię hi- | — powiedzial narodu polskie- 
ska, które w sile trzydziestu dywi- | tlerowską dlatego. że była od niej) 1 Bierut na Kongresie badając. odstawy socjalizmu 
aji następowały na Petrograd — ko- | silnie, pod każdym względem, | Z. eniowym — UMOŻLIWIŁ | 50 budującego P M6 a adol. 
lebkę "Rewolucji Październikowej. | pod względem uzbrojenia, organiza- | POWSTANIE DEMOKRACJI "LU- | M se bojowa, kształcić się i tree 
Zwycięstwo to obwieściło światu, że |cji i ducha bojowego. Armia Ra-| DOWEJ. BO ZADECYDOWAŁ 0 | Nap moze W ao: Polskie: czófuiąc 
powstała towa armia, armia jakiej | dziecka zwyciężyła, ponieważ do- ASZYZN / EUROPIE. | 3” do Ra p5) 2003 Armii Radzieckiej. 
nie znała dotychczas historia, armia | wodził nią NAJWIĘKSZY STR. ADZIECKI UMOŻLI- EHATE aa wienia. Arabii | 
klasy robotniczej Rosji, klasy, która | TEG WSZYSTKICH CZASÓW, TO- ANIE DEMOKRA pu op ae i a Przeiwólć sibie 
pod wodzą Partii bolszewików stwo | WARZYSZ STALIN. „WIELKOŚĆ | BO BEZPOŚREDNIA PAER sA fet wÓJskk rać 
rzyła państwo dyktatury proleta- LINA JAKO DOWÓDCY NO- | > JEGO ARMII CZER- | gónogiaje w" WNIKA! Gaża 
riatu. WEGO TYPU — pisze Marszałek | WONEJ OBEZWŁADNI JASZ etki lego to Ar czytniejsze dą: 
Imperialiści od pierw: chwili | Wasilewski — polega na tym, że po | GO WROGA KLASOW FOR PNASEESU WYDIYS 3 L 
dążyli do zdławienia rewolucji so- |raz pierwszy w dziejach ludzkości| Nam, Polakom Armia Ra „Armia Radziecka jest największą 
cjalistycziiej drogą zbrojnej inter- | zastosował w dziedzinie wojennej | jest szczególnie bliska i droga, Dzię | Siłą stojącą na straży pokoju. Prze- 
cencji. Nuleżało stworzyć siłę zdol- | zasady marksizmu - leninizmu i|ki niej naród polski uratowany zo- | klinają ją ci, którzy snują plany no 
ną obronić młode Państwo radziec- | stworzyl naukę wojenną państwa |stał od cąłkowitej zagłady, dzięki| wej wojny, gdyż straszy ich "ona 
kie. Tą siłą była Armia Czerwona, | socjalistycznego, naukę, dzięki któ- | niej jest on obecnie wolnym gospo- | swoją potega- Armia Radziecka to | 
którą Lenin i Stalin stworzyli jako | rej Armia Radziecka rozgromiła zem śwej ziemi, dzięki- niej od- | zapowiedź nieuchronnej klęski dla 


tych, którzy ośmieliliby się tarznąt 


oręż dyktatury proletariatu, Na | wszystkich swych wrogów”. | zyskał swe Ziemie Zachodnie, Dzię- 

VIII zjeździe Partii bolszewickiej | ;Żołnierz radziecki wychowany na | ki bezpośredniej pomocy Armii Ra- |na Związek Radziecki albo którykol 

w maren 1919 r, Stalin powiedział: |zasadach socjalizmu. wychowany w | dzieckiej powstało Odrodzone Woj- | wiek z krajów demokracji ludowej. 
„Albo stworzymy prawdziwą | dlichu internacjonalizmu i brater- | sko. Polskie, Które ucząc się wal- Armia Radziecka, gł RAAE 


nych przyjaciół 


ciężać u boku Armii, Ra- 
setek milionów 


z nią przeszło sław- 


robotńiczo - chłopską, zayscypli- |Stwa ludów zasłynął w tej wojnie | 
mestwem i. nieuśtraszonością, ofiar- | dzieckiej” wra: 


zwolenników. poko- 


nowaną, Tegilarną armie i obro eg s 
nimy Republikę, albo nie uezy- |nością i bezgraniezym oddaniem | ny szlak bojowy do Berlina. ju jest skałą, o którę rożbi 
nimy tego i wówczas zaprzepa- sprawie socjalizmu i wolności, Do- | „Przy opracowaniu planów ope | wszelkie zbrodnicze plany 
ścitny "sprawe", wódcy radziecey wychowani w szko | racji, mających na celu wy- |czy wojennych. 
r le stalinowskiej zasłynęli na ca zwolenie Polski—pisze Marszałek | ŚWIĘTO. AR 
B 5 EERE A b , zaa ERTO 
e ay nile zabrzeDAZ | Swiat jako niezrównani mistrzowle| Rokossowski — Towarzysz Stalin | J JEST SWIK 
. 3 3 - | TE 


zwracał naszą uwagę na czynnik 
czasu. Krótkie terminy, w któ- | 
rych miały być przeprowadzone 
operacje, tempo i siła potężnych 
skoncentrowanych uderzeń mia- 


najbardziej skomplikowanych ope- 


runkach, w kraju z zni 
raju zacofanym | zhi dą 5 led 


szczonym,, w walce z trockistowski: 
mi zdrajcami utworzyli Armię, któ- 
ra stała się postrachem wrogów, któ 


ARODÓW, JEST ŚWIĘTEM 
POSTĘPOW LUDZKO- 
NARÓD POLSKI WSPOMINA 


De wspaniałej p 
jady najwyższych dowódców Armi 
Radzieckiej należał równie: 
MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 


ŚCI. 
DZIŚ Z NAJGŁĘBSZ, 


MIŁUJĄCYCH PO- | 


Wojsko Polskie pozdrawia 


bohaterską Ar 


w 32 rocznicę 
do Marszałka Z5RR 


Armii Ra | 
kiej — Minister. Obrony Naro- 
dowej Marszałek Polski K. Rokos- 
uwski wysłał do Ministra Sił Zbroj- 
ZSRR. Marszałka Ra- 
dzieckiego A, M.. Wasilewskiego ‘list 


treści następującej 


w 


32 


rocznicę powstania 


nych Związku 


W dńiu 32 rocznicy powstania Ar- 
Radzi j pozwalam sobie prze 
Panu, Panie Marszałku w 
niu własnym i całego Wojska Pol 
najserdeczniejsze 
najlepsze życzenia dia 
y Sił 


mii 


ek 


słać imie: 


skiego pozdrowie- 
ua „i złoż 
wszystkich bohaterskich żołnie. 
Zbrojnych ZSRR. 


Armia Radziecka pod wodzą Wiel- 


mię Radziecką 


jej powstania 


List Marszałka Polski K. Rokossowskiego 


A. M. Wasilewskiego 


| bojowe, polityczne 1 moralne wartos 
| ści w historycznych bitwach minionej 
wojny o wyzwolenie narodu radziec= 
kiego i wielu narodów świata od fas 


szystowskiego najazdu. 
Naród i Wojsko Polskie zachowa 
na zawsze w pamięci, że tylko dzięki 
potędze i bohaterstwu Armii Radzi 
kiej zdruzgotane zostały siły wspól: 
nego wróga — faszyzmu i hitleryzmu 
io tylko Armii Radzieckiej zas 
wdzięcza nasze Państwo odzyskania 
prawdziwej niepodległości oraz moża 
liwość pokojowego rozwoju we 
wszystkich dziedzinach poprzez ustrój 
demokracji ludowej do socjalizmu. 


ra rozgr j fel kots ; y j K „socjalizm 
de włocmila Jedna pa drugiej hor- | hater Stalingradu, stojący becnie| ły oszczędzić narodowi polskie-| NOSCIA. ARMIĘ, KTÓRA PRZY. |kiego Stratega Generalissimusa: Sta: | Dziś bogaty dorobek, doświadcza 
wencyjne państw _ imperialisty: na czele polskich sił zbrojnych. mu długotrwałych. bojów i bi- | NIOSŁA MU WYZWOLENIE I JEJ |nna, jako przodująca armia świąta | hia, osizgnięcia i tradycje bojowe na 
nych. Armia Czerwona gbromii Re. |, gromiąc faszystów, Armia Ra-| tew, a tym samym nieunikuio. | BRA- IRT dał MALBA Wole Wysokiej Aolo zwiazku Radzieckiego TAAI 
old! ; p ~ e i yz i Ą oh A a miast ykazalą w 7 „|rodów Związku Ra gr 

wolucję Październikowa 1 stangia | gziocka niosła wyzwolenie ludom nych przy tym zniszczeń miast i s TAEA REA EA E EA 


na straży Państwa radzieckiego i 
twórczej pracy narodu radzieckiego. 

Okres. pokojowego budownictwa 
w.Zwiąrku Radzieckim był jedno- 
cześnie — okresem nieustannego 
wzmaciiania radzieckich sił zbroj- 
nych. Okrążony zewsząd wrogimi 
państwami pierwszy kraj socjali 
styczny musiał zawsze być w pogo- 
towiu, zdolny do odparcia agre 
nych zamiarów imperialistów. Pię- 
siolatki Stalinowskie, które prze- 
ksztalciły zacotaną Rosję w kraj 
przodującego przemysłu i rolnictwa 


stwórzyly również baze dla wzrostu W dniu 32 rocznicy powsta- |także moralne oblicze Armii Ra- |kiej, służy wiernie interesom mas 
mocy | mółęgi Armii Radzieckiej. nia Armii Radzieckiej minister |dzieckiej, jej wysoka ideowość 1 |pracujących, broni naszej niepodle. 
W okresie dwudziestolecia międ: Obrony Narodowej wydał rozkaz |szlachetne cele, wynikające z jej |głości i pokoju, strzeże budownie 
wojnami robotnicy na całym świe-| treści następującej: klasowego charakteru Armii wyz- |twa socjalistycznego i praw ludu. 
cie cieszy” się, widząc jak pod kie- | Generałowie, admirałowie, ofice |jwolonych robotników i, chłopów. | Obóz wojny z imperializmem ame 
tównictwem Stalina Związek Ra- |rowi podoficerowie, żołnierze | Armia Radziecka w swoim zwy |rykańskim na czele chce narzucić 
dziecki wyrastał na potężne mocar- lądowych, -lotnicy 1 mary- |cięskim ma m przy |światu no ale NA STRAŻY 
stwo socjal czne, na ostoję po- Polsce. rocznica |POKOJU, TRAŻ { 
koju, lata mijają od chwili powsta- nii Radzieckiej zbie- |CI NARODÓW, N TE 
Miliony ludzi wszystkich krajów |nia Armii Radzieckiej. Zrodzona | z 5 ~ leciem wielkiej wyzwo |RESÓW MILIONÓW PROSTYCH | 
2 ogromną sympatią śledzily ża nle- |przez Wielką Październikową Rewo |leńczej olensywy, w ie której |LUDZI CAŁYM SWIECIE 
ustannym wzrostem sił Armii Ra- |jucję Socjalistyczną w ogniu walk |Armia Radziecka wypędziła osta- |STOI ŻONA ARMIA 
dzieckiej, w której widziały nieza- |; rodzima kontvrewolucją i inter- |tecznie okupanta hitlerowskiego z |RADZIECKA, ARMIA WYZWOLI- 
wodny. fundament pokojowej poli- tami imperialistycznymi, kiero |granie' Polski. Wyzwolona została |CIELKA, ARMIA POKOJU. Siły 
t$ki rądziećkiej i siłe, Która potrafi |wsna | wychowywana przez Partię |stolica nasza Warszawa, kóju i wolności są wielkie i. ro- 
im przyjść z pomocą w szczególnie |pojszewicką | jej Wodzów Lenina i |Gdynia, Gdańsk, nasze m nieustannie; W zwartym mar- 
dla nich ciężkiej chwili. Stalina — Avmia_ Radziecka prze- |Łódź, Kraków, Katowice, Byd- |szą do socjalizmu kroczy ponad 800 
Pomot ta nie zawiodła, Narody |szią pelen chwały i zwycięstw |Koszez, Poznań. Armia Radziecka |milionów ludzi, wyzwolonych z jarz 
Europy wydane na lup faszyzmu h lak bojowy |przywróciła narodowi. polskiemu je | kapitału. Zmaga się z dnia na 
tlerowskiego przez monąchijską po- | Historyczne zwyciestwo  odniesto [go prastare ziemie — Dolny Śląsk, |dzień walka o pokój toczona przez 
Utykę burżuazji doczekały się tei |ge nad hitlerowskimi Niemcami na |Ziemię Lubuska, Pomorze, Mazury. | milionowe masy pracujące w 'kra- 
PEAS IR zawdzięczają swe WY- |wieki okryło nową sławą bojowe |Polskie słupy -liach kapitaistycznych. - Machinacje 
Przemawiaji 6 3 Jipca 1941 roku do sztandary Armii Radzieckiej i za- |znów nad Bałty! imperialistów i ich. sługusów titów 
naśódw nadztockiene, ca 194 roku do |pisało najwspanialszą kartę boha- |Dzięki zwycięstwu Armii Radziec- |sich i, socjal - demokratycznych 
dzieckiej Stalin powiedział: Y lerstwa w dziejach wojny. Na po-|kiej mogła powstać w Polsce wla- |nie potrafią osłabić potężnego ogól 
Oem tej ooo orarodowej [lach bitewnych od Wołgi do Berli- faza. ludowa. Związkowi Radzieckie- |qoświatowego frontu pokoju, które- | 
wojny przeciwko ciemiężcom fa- |0 ły się losy calego świa |mu, jego silom zbrojnym, wjelkie- [mu przewodzi Związek Radziecki 
e fest wie dka usu. ita. Faszyzm zagrażał nie tylko [mu Stalinowi zawdzięczamy naszą [Rosnąca z dnia na dzień siła boj 
niecie niebezpieczeństwa, które Związkowi Radzieckiemu, niósł on wolne ć cie budowania Bo- |wą radzieckich sil zbrojnych i a 
zawisło nad naszym krajem, ale |niowolę całej ludzkości, a. zagładę |elalis oeaan Ń ujów demokracji 
i wdzlelenia”* pomocy. ikim |iatodowi polskiemu. Armia Ra- | Ludowe W oj ko CSI Jpyląaę nieprzebytą zapórę dl 
narodom Europy. jęczącym w |dziecka. zbawia; świat od hitlerow= |jest z Armia, Radziecką nierozerwa YCH: 
jarzmie niemieckiego fas: $ [skiej tyranii, przyniosła wolność u |iym_ braterstwem broni, scemento | ROCZNICĘ ARMII RA- 
Obrona socjalistycznej ojczyzny. |srzmionym, przeż hitleryzm naro- wanym wspólnie przelana krwia, | pz WOJSKO POLSKIE 
rozbicie faszyzmu I wyzwolenie na- |dom Europy x partym o steboką wież deologicz |ZASYEA JEJ NAJSERDECZNIE 
rodów -tikle byly cele, o które a wojna światowa wykazała |ną i wspólny cei — OBRONĘ PO zg" pOZDKOW h 
bohatersko bila sie Armia Radziec- na wyższość Armii Radziec|KOJU I WOLNOSCI NARODÓW |Rwrsze ŻYC AL 
kaśw ostatniej wojnie. | nad armiami państw imperia- | Wojsko Polskie, które tak wiele 21| ROZWOJU JEJ POTĘGI STAN o- 
W tej wojnie odegrała ona decy- |listycznych. U źródeł tej wyż braterskiej pomocy. rządu |tvrĄCEJ W GWARANCJĘ 
dująca rolę w rozgromieniu faszyz- |leży niezwyciężona i wciąż rosnąca ekiego 1 doświadczonych ` i 
mu hiemieckiego i japoń siła rozkwitającego ustroju so |eetów radi leckich, chlubi się tr Warszawa, 23 lutego 1950 r. 
z; zieka, | tycznego. cjami swych k związany 
ATERN ORE ID ATOR EEES erw kami awnej i Szet Głównego Zarządu 


arody Świata przekonały się, źe | rx 


przez caly czas wojny przykuwała 


do siebie ogromną większość dywi- |o sile Armii Radzieckiej stanowi |niczw Armii Radzieckiej Politycznegog W. P. 
zji niemieckich, ona rozbiła hitle- |nie tylko jej wspaniały sprzęt bojo| Wojsko Polskie czerpiąc ze wspania| (—) Edward Ochab gen. bryg. 
wy i bohaterstwo  żolnierzy, lecz |iych doświadczeń Armii Radziec| wiceminister Obrony Narodowe! 


rowska machine wojenna i przetrą 


Niech żyje i krzepnie braterstwo broni i idei 


Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej 


Rozkaz Min. Obrony Narodowej Marszałka Konstantego Rokossowskiego 
w 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


ZWYCIĘSTWA 
JG 1 POSTĘPU 
SIŁAMI IMPERIALIZMU 
NY. 

Żołnierze i oficerowie! 
Wo dniu rocznicy: powstania 
Armii Radzieckiej, święta /naszych 
przyjaciół, sojuszników „1. towarzy- 
zy broni 


SPRAWY POKO- 
NAD, CIEMNYMI 
I WOJ- 


ROZKAZUJĘ: 
Wzorując się na armii radzieckiej 
| stale podnosić “poziom wyszkolenia 
|pelitycznego i bojówego polskich 
[sil zbrojnych. 
Nieustanni 
wspani 
i zwyciężar 
| Studiować, 


przyswajać sobie. 


zwycięskie dzieje waik 
| Armii Radzieckiej i wspaniale przy 
kłady męstwa, ofiarności, patriotyz 
mu 1. wysokiej świadomości ideowej 
jé 


Zacieśniać braterstwo broni z Ar 
mią Radziecką, Armią Pokoju i 
| Wolności Narodów. 

ŃIECH ŻYJE: ARMIA *RADZIEC 
WOLICIELKA POL- 
OJA. POKOJU I WOL-" 


- [NOŚCI NARODÓW. 


NIECH ŻYJE 1 KRZEPNIE BRA 
|IERSTWO BRONI I IDEI WOJ- 
[SKA POLSKIEGO I ARMII RA- 
|DZIECKI 

NIECH ŻYJ NERALISS1- 
; STALIN — ORGANIZAJ 
I WÓDZ, ADZIECKICH 3 
ZBROJNYCH, SZ AR WAL- 
KI CALEJ POSTEPOWEJ LUDZ- | 
ROŚCI! 


Minister. Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Pols 


lą stulinowską naukę, walki | 


szej codziennej pracy — w wychowa+ 
niw: *szkoleniu: ii pódwyższaniw siły, 
if wartości bojowej naszego, Ludowe» 
goj Wojska. 

Ffędziemy * nieustannie umacniać 1 
pogłębiać braterstwo” broni, ` lączące 
Wojsko” Polskie z niezwyciężoną Are 
mia Radziecką. 

Nierozerwalny sojusz, łączący nas 
ród polski z narodami Związku Ras 
dzieckiego, braterstwo broni Armil 
Radzieckiej 1 Wojska ' Polskiego, ste- 
montowane wspólnie przelana krwią 
w bojach, przyświeca nam stale i na- 
pólnia nas niezłomną wiarą 1 przeko- 
naniem, że tylko na tej drodze po- 
siadamy gwarancję bezpieczeństwa, 
wolności naszej ojczyzny i pokoju na 
cym! świecie, 

Niech , żyje Armia 
ostoja światowęgo pokoju 
czeństwa narodów! 

Niech żyje Wielki Nauczyciel 4 
Wódz narodów Związku Radzieckie+ 
go — Generalissimus Stalin! 


Radziecka — 
1 bezpie 


Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek 


Polski 


| Komunikaty 


Komitet. Uczel FPOS przy 
UŁ zawiadamia, że w czwartek, dnia 


23 bm, o godz. 17 w auli UŁ ul. Na- 
rutowieza 68 odbędzie się wielki wiec 
z okazji Dnia Międzynarodowej Šos 
Ilarności z Młodzieżą Krajów Kolo 
nialnych. 

Komitet Uczelniany wzywa _ sti 
dentów UŁ do masowego udziału w 


wiecu. 


Zawiadamiamy, że w dniu 23 lute 

go br. o godz. Ì8 w lokalu Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego przy ul. Tran 
tta Nr 1 odbędzie się konsulta 


| z kolejnego tematu dla grupy samo- 
kształeeniowej Dzielnicy Śródmieście 
Lewcj. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Takimi słowami r 
Marszałka Rokossowskiego 
iąż wydanej o- 


większy strateg naszych czasów: 
t Marszałek Rokoszowski w dwóch 
geniusz wojskowy 


cąch omawia 


wiele miejsca ana- 
jęskiej stalinowskiej stva- 
i, wyrosłej ma. gruncie przodują- 
nauki ma iksiamu 


- leninizmu, 
r o rewolucyjne 
doświadczenia, pr 

íze? Statin — pisze Marszałek 
Rokossowski — człowiek o niezwy- 
kle głębokim i wszechstronnym wy- 
5 Koryfeusz nauki, kon- 
sekwentny marksista — dlalektyk, 


wość wodza narodów, mądrość naj- 
wyższej miary działacza państwo- 
wego, mistrzostwo najbardziej ufa- 
lentówanego Wodza 

Z imieniem b, 
tdowaną działalno: 


azku Radziech 


, uzbrajał w ni 


Partia. bolszewicka, 
maród, posyładi 


przemówieniu 


powinien na: swoim poste 


to oaii. znaczenie dla | 


z Z mistrzostwem genialne- 
go Wodza wybrał Stalin 
3 moment da uderzenia na 
wroga i bezpośrednio kierował ca- | 


łą operacja rozbicia Niemców 


BITWA O MC 


i bahatersited walki obriń 


szczególnie SOD, 
te on przecież był jednym 
wych wykonawców genialnego „pit 
nu; opracowanego przez Generali: 
musa Stalina. 


p: 
im ye izywany pôd Jegð bezpośred- 
erownictwen. 
ZWY: CIĘSTW: o POD STALIN- 


triumf nauki Sakabi s j 
przez geniusz Stalina, stalinówskiej 
s taktyki, stalinowskiej. 
sztuki wojennej 


operacje wojen 


44 zapisał się 
jny światowej jako rok 


decydujących 
kich sil ARA 
ñ, pod bezpośrednim 
Generalisstmusa 
Stalina, zadały nieprzyjacielskim ar | 


k: derownictwe em 


druzgocących 


sów. Armia Radziecka wyzwoliwszy 
całe terytorium“ Związku Radziec- 
kiego przystąpiła do. wypełnienia 
swej kolejnej misji dziejowej — do 
wyzwólenia naródów  ujarzmionych 
przez faszyzm, .w tej liczbie i naro- 
du polskiego, 

„Przy opracowaniu planów mają- 
cych na célu wyzwolenie Polski — 
pisze Marszałek -Rokossowski — 
Towarzysz Stalin zwracał naszą 
szczególną uwagę na czynnik czasu. 
Krótkie terminy, w których miały 
być przeprowadzone operacje, tem- 
po i siła potężnych  skoncentrowa- 
nych. uderzeń miały oszczędzić na- 
rodowi polskiemu długotrwałych bo 
jów i bitew, a tym samym ae 
uniknionych przy tym  zniszęze! 
miast 1 wsi... . Dzięki temu właśnie 


miasta tak wielkie jak Kraków i 
Łódź wyzwolone zostały prawie bez 
żadnego niszczenie. Szybkie tempo 
natarcia wojsk radzieckich i pol- 
skich, bohaterstwo i kunszt bojowy 
radzieckich i polskich żołnierzy, któ 
rzy oliarnie, nie szezędząc krwi i ży 
cia ściśle realizówali stalinowskie 
plany rozbicia hord faszystowskich 
przyniosły narodowi polskiemu cał- 
kowite wyzwolenie i odzyskanie 
wszystkich rdzennie polskich ziem”. 

Generalissimus Stelin, genialny 
Wódz i twórca wspaniałej, zwycię- 
skiej strategii był istotnym inspi- 
ratorem zwycięstwa. nad czarnymi 
siłami faszyzmu. Wielka zasługa 
Towarzysza Stalina polega na tym, 
że zmobilizował on i zespolił do 
wałki z faszyzmem nietylko narody 


Stalin-największy strateg naszych czasów 


(O książce Marszałka Konstantego Rokossowskiego) 


„Pośród najwybitniejszych po- 
Staci historycznych wszystkich 
wszystkich ludów 
Józef Stalin zajmuje wydątko- 
„ Po śmierci Lenina 
żadnemu wodzowi w świecie 
prócz Stalina nie przypadło w 
udziale kierowanie tak wielki- 
mi, wielomilionowymi masami, 
uczenie ich i prowadzenie na- 
przód, od zwycięstwa do zwy- 


kraju radzieckiego, lecz również mi- 
łujące wolność narody całego świa- 
ta. 


„Stałinowska nauka wojenna — 
pisze na zakończenie Marszałek Ro- 
kossowski — posiada nieocenione 
zmaczenie dla sił zbrojnych nowej 
demokratycznej Polski i dla sił 
zbrojnych wszystkich krajów. demo=- 
kracji ludowej. Założenia stalinow= 
skiej nauki wojennej są teoretycz- 
ną podstawą budownictwa naszej 
armii, lotnicńwa i marynarki ‘oraz 
umocnieńia obronności | naszego 
państwa, są podsławą szkolenia i 
wychowania Razz kadr dowód- 
czych i żołnierzy, są niewyçzerpa- 
nym źródłem rozwoju naszej sztuki 
wojennej”, 


J. Kuczewska. 


“= Utworzenie Funduszu Współzawodnictwa Pracy 


Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). — Komitet 
Ekonomiczny, Rady Ministrów; na 
ostatnim posiedzeniu powziął uchwa 
łę w sprawie Funduszu Współza- 
wodnictwa Pracy na rok 1950, roz- 
patrzył projekt ustawy, o utworze: 
niu” Centralnego Instytutu Oohron 
Pracy oraz przyjął szereg projek- 
tów rozporządzeń” i uchwał Rady 
Ministrów. 


Do czasu ustawowego unonmo- 
wania sprawy Funduszu Współza- 
wodnictwa Pracy, Komitet 
miczny Rady Ministrów przyjął u- 
chwałę w sprań tymczasowego u- 
stalenia i podziału Funduszu Współ 
zawodniectwa Pra na rok 1950. 
Uchwała obowiązuje od 1 a 
br. 4 równocześnie tracą moc obo- 
wiązującą wszystkie istniejące dd- 


tychczas regu brukcje co 
do dysponowania. Funduszem Współ 
| zawodnietwa Pracy. 


Uchwała przewiduje 
| w przedsiębiorstwach państwowych 
i spółdzielczych Funduszu: Współza= 
wodnictwa Pracy w wysokości 0,8 
proc. planowanego funduszu płac 


utworzenie 


Ogólna suma Funduszu rodziel 
na zostanie w ten' sposób, że Komi- 
tety  Współzawodnictwa 


|nych zakładów otrzymają 15 proc. 
Główne Komitety  Wspólzawodni 
ctwa Pracy — 20 proc. — 
my Funduszu otrzyma do _ dyspo- 
zycji<Cemralns Rada Związków, Za 
wodóttych. 5 + 


Zakładowe PRomitety Wan 


| nej sumy funduszu 
grody dia przedując: 
dualnym i zespołow 
dnictwie, 20 proc. na 
|cjalne gotówkowe i 


10 proc. na na- 
th w indywi- 
m współza 
nagrody 
rzeczowe 


spe- 
oraz 


«twa Pracy 60 - proc. 


Ekono- | 


|dowym, branżowym it. p., 


poszczegól- | 
| 
proc, zu | w czasie drugiej 


vięsko 
awod | f 
niętwa Pracy przeznaczą z przyzna- | Z 


10 proc. na propagandę | organiza- 


cje w: spółzawodnictwa, 


Główne Ko 


ty Współzawodni- 
przyznanego 
Funduszu przeznaczą na nagrody 
dla wyróżniających się zespołów i 
grup we współzawodnictwie zespoło 
wym oraz 20 proc. dla pracowników 
wyróżniających się, w indywidu- 
alnym , współzawodnictwie — resztę 
zaś — na akcję propagandową i or- 
ganizacyjną współzawodnictwa. 
Centralna Rada Związków Zawo: 
ch rozdzieli, z przyznanego j 
szu, kwoty przeznaczone na 
nagrody pieniężne i rzeczowe. dla 
wyróżmiających sle pracowników 
we współzawodnietwie międzyzakła 
na na- 
grody specjine oraz na popieranie 
dalszego rozwoju — współzatyodni- 
ctwa pracy: 


Pund 


* * 

Komitet Ekonomiczny -rozpatrzył 
również projekt ustawy o- utwórze- 
niu Centralnego Instytutu Ochrony 


Pracy. Projekt ten aleniu 
przez Radę. Mini mię, się 
przedmiotem 'ob f> 
* a 
Na tym samym  posiedzeriuę na 


Rolniotwa ù Re- 
pizyjęto uchwałę, w 
kontraktacji ia, 


owoców 
żone projekty 
tych artykułów. 9 

Komitet Ekonomiczny 
również. projekty uchwał Rac 
nistrów w sprawie, nadanit $t 
tów Bankowi Rolneinu, _Bańkowi 
Rzemiosła i Handlu oraz Gw sej 
nej Kasie Oszczędności 


1 ozgatizył 
Mi- 


> Ro Plakat Wyborczy Sożblejany 


dröbiu i 
„ craz zatwierdzono  przedło- 
umów na dostawę 


Nr-52 


"Prze wyhorami do Raty Najwyższej ZSRR 


rądzieekiej* 
m  Zwiążku 


władz 
ytor 


yżšzym organem 
na całym te 
Radzieckiego 


„Wszyscy do um! Rozkwitaj ziemio 
radzieckich 


kołchoze 
kołchozów. 


adziecki żołnierz i robotnik 


armia Rad 


a wzięła na siebie 
woj 


światowej 
žar walki z wojskami hitle- 
stów. Walkę te zwy: 
vgnęła,  przepędzaj, 
jeźdźców 


cały 
rowskich fasz 


teena 
walając 
ej narody 


Fo; zdradzi 
pok: a 


miłujące 


Uroczysta Akademia w wieć 


W 32 rocznicę powsłania Armii 


WARSZAWA (PAP). — 
na Akademia dla uczczenia 
nicy powstania Armii Radzieckie 
zorganizowana przez Gl. 
lityczny Wojska Polskiego i Towarzy 

jaźni Po 


bm. 


szałkami Ro- 
1 Wacławem 
ie F 


mbrov 
rskim, członko 
premierem 


k na czele ora: 
stawiciele partii 

Zawodowy 
mlog 


polity 


nych i 


stę. akademi 
ZSRR w 
Wiktor Lebiediew oraz 
ciele dyplomatyczni państw 
kracji ludowy 


Inila sal 


teatru, entu 


oraz przedstawić 
ku Radzieckiego. 


browski i 5 
członek Rady Państwa - Tóret N 


u — Henri 
ministra o$ 


został zarządzeniem 
ty Xvon Delbosa usunięty z 
poczynku. 


i przeniesiony w stan $ 
è to, 

sję rządu franc 

Wallon za jego postępowi 

przekonania. polityczne, 

wielkie oburzenie uczonych, 


Zarząd Pó- | n 


sko- Radzieckiej, | 
ze: Polskim w Wap | 


jtor Lebiediew oraz atiache 


demo” | 


do ostatniego 


' | Wodza Gi 


Ragdgleck ej 


a orgari 
młodzieżowy! 


Or 
Po odegraniu hymnów: 


gen. 


Prezy 
Bieruta, 


długotrwał: 
y) uchwaliti 


| Związe 
> de 
Wallon, | 


atedry | razić proj 
„| pozcić jego długoletnią pracę nau- 


wywołało 
stnden | 


c Uczony francuski profesor Wallon 


usunięty przez rząd Bidault 


Ba A m Pini Jagiellońskim 


tów, młodzieży i całej demokratycz* 
nej cpinił francuskiej, 

zawodow 
i france 


pedago; 


ów 


ER 
| liczn 


Wallon swa s0) 


kowa. Profesor Wallon, na pri 
delegata Uniwersytetu Jagiello: 
go, prof. Tomaszewskiego, 


cie Jagiellońskim, 


wojsko | 


zgodzi 
się przyjąć katedrę na Uniwarsyie- 


80C jalist 


nie 


bylo tatw 


Hiti 


dwulicowej 
państw zachodnich udało się do 
1841 oddać na sye 
ły potencjał wojenn 
terskiej walce żołnie! 
na froncie musiał w. 
wytężony olbrzymi wysiłek mas pra 
Związku , Radziecki 
ownictwa radzieckiej 
ten; nie 


Europy. 


x towarzyszyć 


a ze Źródeł historycznego, zy 
cięstwa alistycznego 
nad hitlerowskim najeźdźcą. 


S 


JKCESY GOSPODARKI 
RADZIECKIEJ 


Cechą charakte! 
kiej gospodar 
po przej 
ię ro 


czna radziec 


wzrost ogólnej produk 


stosunki produkej. 


jnych i rozbudow 
ów. przemysłowych 
rejonach ZS. 


nowy 
we W3 
R; umo 


jeźdźcą. To zaś spraw na 
olbrzymie straty materialne, 
dotknęły 
sie 
dzieckie 


nie naruszy 
gospodarki 


raty te byl; 
we, nie dające 
tami ż 
67 


ę porównać 
kraja. 


kołchozów, - żbur 


okresie wojny. Rezultat ten 


nila znajomość praw ekonómii 

mej i świadome ich 
oraz umiejętność socjalis 
planowania. 


Tak 
polityki 


u 
usługi 'niefnal ca 
Esha- 
radzieckich 


il 
gospodar- 
spotykany w, 


f rozmiarach w ża 
kraju | kapitalistycznym, umeo 
niemal’ natychmiastowe  przestawie 
nie podstaw gospodarki pokojowej 
na Bylo ‘to 


państwa, | 


wojennej było to, że 
herota nii 


ytoriatnych, sżybko wystąpił. | 


marcu. 1942 rok, 


| Michata 


[i wojskowych. 


kowanie wszystkich sił wytwór 
i materiżlnych gospodarki ra | 
dzieckiej dla zwycięstwa nad na- 


"torów kolejowych, wysadzili w 
powietrze 13 mostów, Straty ma 
terialne, poniesione w i 
przez Związek Radz 
się olbrzyn 
rubli. 

Mimo tak poważnych ofiar młoda 
radziecka gospodarka socjalis 
zdała chlubnie «Xzamin w 


twórcami historycznego zwyciestwa 


OFIARNY WYSIŁEK 


CHLUBNY EGZAMIN. 
MAS 


PRACUJ USTROJU RADZIECKIEGO 


SYCH 


Nięszaw, idy też podczas wojny ra 
Na miej- 


Dzięki temu 
ana 
nieżów. 
ciom w 


gospodarka socjali- 
data chlubnie egzamin rów 
czasie wojny.: - Jej osiągnie 
znacznej mierze zawdzięcza 
swe historyczne zwycięstwa bohater 
ska Armia Radzie 
Ocenił to, Towa 
wiae: 


dzieckie masy: pracujące. 
sen, powołanyć 


zysz Stalin mô- 


Lata wojny — to zarazem ókri 
biajscego ię jeszcze bardziej 
istycznego stosunku do pracy 
ego czlowieka, W latach 
tych wzmogła się socjalistyczna 


pracy, zwiększ: 


„Lekcja wojenna mówi *_tym, 
że ustrój radziecki okazał się "nie 
tylko najle, formą organizacji 
ekonomicznego i  kulturalneso 


p podniesienia kraju w latach bu- 
EAR EOS downictwa pokojowego, lecz * naj 
e EA UET lepszą formą mobilizacji wszyst 


kich sił narodu dla odpar 
ga w czasie wojennym... 


h a w 
wnaniu z roki pr. 


to rezultatem racjonalizacji pr rodak 


cji, ulepszeń “w organizacji Ustrój socjalistyczny, zrodzony 

ki z nieusprawiedliwion z Rewolucji Październikowej, 
jaraj i przerwami-w pracy. dał naszemu narodowi i. naszej 
kie masy pracujące wykazały w'cza | armii wielką i _ niezwyciężoną 
sie wojny wysoki stopieńf uświadomie | siłę“. 


8, Kosieki 


Proces szpiegów USA w Bułgarii 


SOFIA (PAP). 
garskie 
ni 


— Dzienniki buł 
opublikowały. 
w sprawie obywatel 
Szipkowa, Ziwki 


Bułgarii od zakończenia. drugiej; woj 
ny światowej, stwierdzając, iż prze 
kształcili oni poselstwa USA w. ośto 
dek spisków i szpiegostwa przeciwko 
Bułgarskiej Republice Ludowej, ré 
alizując na swym odeinku plany im 


Riudowej, 


o to, że w charak y- | perialistów amerykańskich zdobycia 
wiadu amerykańskiego, działając pod | hegemonii światowej, Wywiad ame 
bezpośrednim kierownictwem posła | tykański, wykorzystując swych ofi 


Donalda Heatha udzie 
ywiadowi amerykańskiemu in- 
politycznych, gospodarczych 


cjalnych przedstawicieli w Bułgarii 
— stwierdza akt oskarżenia — zwer 
bował wielu agentów, za pośrednic- 
twem których otrzymywał: informa- 


Akt  oskarże! k: 
działalność przedstawicieli dyploma- | cie ekonomiczne, polityczne i woj- 
tycznych Stanów Zjedno w | skowe. 


0 zwrot mienia nia polskiego 


Neohitlerowska gazeta niemiecka rzeczywisty stosunek władz amury- 
*, dtukowana jest ich do takich pojęć, jak „wła: 
na maszynach rotae: « lub „prawo międzynarodowe! 


kiej firmy „Moment“, pol- 
dzenia kolejowe zaopatrzo- 
„Reichsbahn“ jeszcze 
pracują dla Niemiec adenaue- 


ztalt polityki imperialistów 
amerykańskich, którzy popierają w 
Niemczech elementy hitlerowskie, 
popierają 'w wielu wypadkach dosło 
wnie tych samych hitlerowców, któ- 
rzy w czasie wojny grabili polskie 
mienie, 
W nocie złoż Departamentowi 
Stanu, Rząd R. P. podkre: 
kiem, że nie może zrezygnowkć z 
dośćuczynienia swoim. słusznym 
om z tytul 


e a ezhi: | ros 
nin zr 
opinia publiczna w pelni Sblidaryzu- 


go, 


ponosi w pełni | je się ze stanowiskiem Rządu i z za 
ten stan rze dowoleniem stwierdza, nie szczę” 
ce słuszne | dzi on wysiłków dla odzyskania na- 

i szego mienia, które dziś w rękach 
zostały do | niemieckich faszystów służy celom 
skutku, To |wojnyy a winno w naszych rękach 


konale” ilustruje | służyć sprawie pokoju. 


Z na- 


k Związku Radzieckiego 
K. Woroszyłow 


KREZTETH 


Marszałek Związku Radzieckiego 


Marszałek Związku Radzieckiego 


W. Sokołowski 


ku Radzieckiego | 
R. Malinowski 


NOWAKA Kwoon wdowa away yna wra wawa wra 


Marszałek Zwi 


órzy przynieśli nam woln 


Nie zapomnę tych chwil 


Oswobodziciele wkraczają do Łodzi 


Wspomnienia tow. Antoniny Napieracz 


— Całą noc słychać było strzały, 
a nad ranem strzelanina wzmogła 
się jeszcze bardziej. Mury drżały, z 
okien leciały szyby „Toteż tej no 
mieszkańcy Łodzi prawie, że nie 
spali. Zdawano sobie sprawę, że 
dzieje się coś wielkiego, historycz- 
nego, Wczesnym rankiem, gdy le- 
dwo można było odróżnić zaryśy 
kamienie, postanowiłam wyjść na 
ulicę, nie mówiąc o tym nikomu — 
opowiada, instruktorka z PZPB 
Nr. tow. Antonina Napieracz. 

Wstawał pamiętny dzień 19 stycz- 
nia 1945 roku. Na ulicy—żywego du 
cha. Nagle zza wegła wychyliła się 
jakaś głowa, i i oto ujrzałam żołnierza 

Poznałam od razu, 
nigdy nie widziałam. 
ich na oczy. Już nie chowałam się 
do bramy, lecz co sił pobiegłan 
wprost ku niemu. I dalejże witać 
się z nim, a ' cało a dziękować 
za to, że pri nareszcie, tak 
dawno wyczekiwani przez robotni- 
ków łódzkich, Młody 
wieku mojego syna, uś 
ż serdecznie, 


Po 
uśmiechu. poznałam 
Zaczęłam go zapraszać 
Ale żołnierz z powagą od 


Wa 
rzyja e, 


r vozgromić wroga. 
UŚ iskat mi rece i pobiegł dalej. 

Zostałam sama z radosną myślą, 
która rozpierała mi pierś: Armia 
Radziecka,  Oswobodziciele, Słow 
nie! Nasi! Już faszyści nie będą nas 
dręczyć. 

Kiedy przyszłam do domu, w- 
świadcz, am _ rodzinie i sąsiadom, 


gu nie milkły, 
na i jeg i gorąco witać 
rzy, który stale przybywało. 
Prawie MITNŃA rozum z rado: 
ci — opowiada nasza rozmówczyni. 
— Porywałam kwiaty z doniczka- 
mi i wybiegałam na ulicę witać żoł 
mierzy. Wieczorem przyszedł ten 
sam żołnierz, którego ujrzałam ra- 
no, przyprowadził ze sobą również 


Armia Radziecka-wyzwolicielka narodów 


Dozgonne węzły braterstwa broni 


liśmy bez ustanku. w 
Stalingradu — miasta, które decyzją 
Generalissimusa ' Stalina, wolą naro” 
du radzieckiego miało być za. wszel- 
ką cene obronione -przed hordami 
hitlerowskimi i stać się ośrodkiem 
ich pogromu. Dniem i nocą huczały 
gluche odgłosy strzałów, armatnich, 
wybuchy min, piekielny warkot sa- 
molotów. Dokoła gorzala pożoga woj 
ny. Wokół bohaterskiego miasta za- 
ciskał się pierścień faszystowskich 
wojsk. Wydawało się, że żadna siła 
nie powstrzyma tego zaciekłego na” 
tarcia, że los Stalingradu jest prze- 
sądzony. 

No, ale niechby kżo ośmielił się 
wyrazić tego rodzaju wątpliwości 
przed żołnierzem radzieckim! Jeszcze 
dziś, gdy przypominam sobie tamte 
dni, zadziwia mnie niesłychane me- 
stwo-i odwaga radzieckich  żołnie- 
rzy, ich niezachwiana wiara w zw 
cięstwo, w Józefa Stalina, Za to, 
Niemcy wojnę przegrają, że Stalin- 
grad i Moskwa nie zostaną zdobyte 
— dałby się każdy zarąbać, Alosza 
tłumaczył mi to eałkiem prosto: 
„Stalin powiedzial, że zwyciężymy 
— wiec to nie podlega wątpliwości. 
On genialnie kieruje losami wojny, 
my wypełniamy jego rozkazy, I po- 
| bijemy faszystów“, 

Nie żyje już Alosza — mój druh 
serdeczny, nie Wiem, gdrie są: Mir 
kołaj Iwanowicz, Aleksiej Sierzieje- 
wicz, Wafka Żuniłow — lecz gdy 
przymknę oczy, widzę ich, jak 
wych. Szczere, roześmiane oblicza, 
wierne oczy. Słyszę dźwięk „harmo: 
szki“, która w najcięższych nawet 
chwilach krzepiła nas wesołą melo- 
dią, 


Moeno żyłem się z radzieckimi 
żołnierzami, od 1941 r. słu 
regach Czerwonej Armii Ja, Polak, 
którego wojenna zawierucha. rzuciła 
do ZSRR, czułem się wśród nich, ni- 
by wśród 1odzonych braci. Pełniąe 


stronę służbę wywiadowe 


grupę kolegów. Po prostu nie wie- 
dzieliśmy-jak mamy ich ugościć. Du 
oddałam im na no- 

aszym 
padło 
Żegnaliśmy 


domu przez 
im jechać na Berlin. 
ich ze łzami w oczach, 


w Dywizji Sybe 
ryjskiej, zaglądając stale śmierci: w 
załem się z  nimi-na 
e. Bo też wspaniali to 
byli Żołnierze i niezrównana Armia, 
jakiej drugiej nie ma na całym świe 
cie! Taka armia, jednolita, wysoce 
uświadomiona, bohaterska i pelna. ja 
święcenia do najwyższych granie, mo 
gła powstać: tylko w kraju wolnym 


od /niesprawiedliwości społecznej, w | 


Tow. Popiński z PZPJG Nr 8 o swym pierwszym 
zetknięciu z żołnierzem radzieckim. 


— Gdzie po. raz pier y ujrza- 
łem żołnierzy Armii Czerwonej? — 
odpowiada majster salowy z PZPJG 
Nr. 8 tow. Wacław Popiński. — Że 
by wi do: tamtych ' wspomnień, 


trzeba koniecznie przebiec myślą 
czasy, poprzedzające tę niezapom- 
niane chwilę. A było to tak: 


Zostałem podczas okupacji wy- 
wieziony na roboty do Kłajpedy, 
zwanej po niemiecku Memel, Po 


kilku latach ciężkiego, niewolnić 
go życia, z radosnym drżeniem u= 
słyszałem pewnego dnia dalekie 
odgłosy dział, zwiastujące zbliżanie 
się ofensywy Armii Radzieckiej. 
Niestety, spotkanie nie nastąpiło 
jeszcze wtedy. Wraz z wielu rodaka 
mi wywieziony zostałem bowiem 
do robót przy okopach, a potem, 
gdy front zbliżał się coraz bardziej, 
przewieziono nas na półwysep hel 
ski. Było nas tam około 9 tysięcy o 
sób. Faszyści pozostawili 
w lesie na pastwę losu. Była zima, 
mróz i głód. Otoczeni morzem Wwy- 
glądaliśmy z utęsknieniem, wyba- 


Marszałek Zw 


wały nas choroby i głód. Wydawa= 
nikt z nas nie doczeka 
chwili wyzwolenia. 

Gdy na wybrzeżu zagrały armaty 
myślałem, że ze szczęścia serce wy 
skoczy mi z piersi. A gdy wojska ra 
dzieckie pojawiły się na naszym 
półwyspie, to trudno wprost opisać, 
jak witaliśmy naszych wybawców. 
Otworzyli nam niemieckie magazy- 
ny żywnościowe, i rozdawali wła- 
sne zapasy. Lekarze zajęli się na- 
tychmiast chorymi. 

Nie zapomnę nigdy tych chwl | Marszałek Związku Radzieckiego 
radosnych, jakie przeżyłem wtedy A. Wasilewski 
na półwyspie helskim. W zapomnie A 
nie poszły niedole i cierpienia. Ścis p 
kając gorąco żołnierzy radzieckich, 
widziałem w nich nie<tyłko wyba- 


kraju, który był Matką-Ojczyzną dla 
żdego — Kirgiza 1 Tatara, Azer- 
bejdżanina .i Ukraińca. 

Armia Czerwona stała 
szkołą. Tutaj każdy, najpr 
nierz 
cjaliźmie, o Partii, o Komsomole, o 
wolnym życiu! T tu'słowa tak wspa- 
niale kojarzyły się z czynami. 

CPN) 
Przyjaźń nasza wytrzymała ciężką 


się moją 


Jak żołnierze radzieccy 


zaorali pola 


Był marzec 1944 roku, gdy wojska 
radzieckie wkroczyły do osady Jagiel 
nica,” w: powiecie czortkowskim. Ćha- 
lupy stały jakby wymarłe, Wyrwane 
okna, drzwi, po izbach kulał wiatr, 
Puste były obory i stajnie. Fitlerow: 
cy cofając się nie zostawili nic. 

Ludność siedziała w lasach, Gdy u- 
cichły strzały i kilku chłopów, któ- 
rzy wyszli na zwiady, przyniosło ra- 
dosną nowinę, że Niemców już nie 
ma w wiosce, ruszyli wszyscy tak, 
jak stali — obdarci, brudni, głodni 
Polnymi drogami błegli do wsi witać 
radzieckich żołnierzy. 

Dni, które następowały potem moż 
na by nazwać powolnym . odradza- 
niem się. wymarłej dotychczas wio- 
ski. W chałupach zapanowało życie. 
Mimo okrutnego zniszczenia  k 
krzątał “sie, koto, swego: obejścia. Bo 
przecież szła wiosna, Od pól niósł się 
już zapach świeżej ziemi; która wo- 
łała o orkę. Chłopi kręcili się, ra- 
dzili, co robić. Nie mieli koni. Boga- 
cze wiejscy, jak zwykle i w tym wy- 
padku dali sobie radę, Wykopali u- 
kryte pieniądze, kupili konie i z 
triumfem“ wyruszyli w pole. Biedacy 
nie mogli liczyć na ich pomoc. Tak 
było zresztą zawsze, 


Lecz w wiosce stacjonował oddział 


w Jagielnicy 


Czerwonej. Armii,- W - stajniach rżały 
wojskowe konie. 

Jagielniccy chłopi nie' zastanawiali 
się; długo, I nie potrzebowali długo 
prosić radzieckich żołnierzy o wypo* 
życzęnie koni. Następnego dnia wy- 
ruszyły w pole prawie wszystkie ko- 
nie. i wielu żołnierzy, + którzy odtąd 
co dzień pomagali chłopom przy or- 
ce, 
kań- 
yb 


Aż radowały się oczy: m 
com Jagielnic, gdy widzieli, „jak 's 
ko przewrecają się skiby żyznej zie- 
mi, Każdy miał nieco ukrytego ziąr- 
na. Przepasany plachta’ szedł w pole, 
rzucając je w ziemię. Nie będzie gło- 
du w tym roku — mówili z radością. 


Trudno wyrazić, jak wielką wdzię- 
żywiono za tę pomoc dla ra- 
dzieckich żołnierzy. Chłopi szli do 
nich z każdą swą troską, z każdym 
zmartwieniem i znajdowali pomoc. 


8% 1 


Była już wiosna w: całym rozkwi- 
cie, gdy jagielniczanie żegnali swych 
radzieckich przyjaciół Żegnali ich 
tak, jak się żegna kogoś najbliższego, 

A na polach pojawiały się już 


wicieli, lecz najlepszych przyjaciół. 


próbę wojeńnego życia. Trapił złód, 
i chłód, i niedola, ale zawsze była 
serdeczne słowo na ustach i dziele- 
nie się z drugim nawet ostatnim kar 
toflem, ostatnim kęsem chleba. Gdy 
przechodziliśmy, przez wsie, gdz 

zniszczona wojnę  ludno 

skrajnej nędzy, żołnierze oddawali 
jej wszystko, co mieli. Nie rzadk 

widząc marznące dziecko, ściągali z 
siebie koszule, by je okryć, Żołnie: 

otoczony był miłością ludności cy- 
wilnej, witano go wszędzie, jak zbaw 
ce 

Gdy w moich oczach zginął Alosza, 
ostatnie jego słowa, skierowane do 
mnie, brzmiały: „Nie bój się! Walcz 
za ojczyznę"! Gdy Mikołaj Iwano- 
Wwicz został ciężko raniony, to jesz | 
cze trwał się do walki, nie mog: 
cleżeć, „Ža Stalina, za Ojez 
z tym okrzykiem ginęły setki i ty- 
siące, 

Rannego w rękę: wynieśli mnie ra 
dzieccy towarzysze z pola walki pod 
Stalingradem, a podczas choroby 
dodawały mi sił ich krzepiące słowa: 
„Wyzdrowiejesz, pójdziemy razem 
wyzwolić Polskę*, 

I tak się stało, tylko, że drogi na- 
sze rozeszły się. Wskępiłem do O- 
drodzonego Wojska Polskiego, do dy 
im, Tadeusza Kościuszki, Róż- 
nymi szlakami dążyliśmy w tym sa 
mym kierunku — na Berlin. 

Aż nadszedł dzień ostatecznego 
zwycięstwa, 


Marszałek Związku Radzieckiego 
L. Goworow 


*, . 
Skończył swą opowieść tow. Jan 
Karaczen dawny czerwonogwar* 
dzista — dziś 80-procentowy inwali 
da wojenny, przewodniczący koła 
TPPR przy PZPB im, Stalina, I do- 
daje po chwili: 
'—A przyjażń, którą zadzierżgnę: 
liśmy w ogniu walki pogłębiła się 


jeszcze i utrwaliła między naszymi 


pierwsze zielone- kiełki . wschodzące- 
go zboża. 


Chwała bohaterskiej Armii Radzieckiej Wyzwolicielce Polski Ludowej. 


narodami w latach powojennej odbu- 


Marsi zalek Z 
Rawa arszałe! zku Radzieckiego 


G. Żukow 
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Syreny alsrmowe na rezkaz Leni-} Z ciemności szerokiego Suworow- | chym, spokojnym głosem, którym |im na pomoc oddziały bojowe, zło” 
| Z się w dwie wie skiego ed, Hoża amka rozmawiał zaws: żońe z pięćdziesięciu do stu żołnie: 
mjęcf Pskowa (przez wojska Wil- | to nowe cddziały piterskich robotni- zę i i $ i 
Jnelow FF — przyp. red), Ryczały | ków, których niemilknący alarm sy-|  SAdZę, że zdążymy. Wyd dei Bzywicką maa korą Wa rece 
jwszystłtie piotrogrońzkie fabryki | za | ren pódnióst z ubogich łóżek 1 prycz, | my karabinów i karabinów mać bowali, Natychmiast, w tym samym 
klady.  Zdlegaiącym się robotnikom | wyciągnął z suteren i chalup.. wych... przeczytał rozkaz, pokoju z jednym stołem 1 tabore- 
Ge, papa Bro t amanieję. Zbiórka | rytarzoch £ wództwo niemieckie wie ju: tem, sztąb rozpoczął formowanie 
y aroma w pe . key: j nA | strojach rębotników... szpiegów. jest | grup i wysylanie ich na front. | 
Caly nos A wszystkich dzielnie |górę po schodach. inni, x bronią 1| gosg. Wola cu NI Eea bi 
stolicy, ze wszystkieh prreómie: | SRO GOSMNRORU KADASGEBY| SEAE Wto & wę TA! ec | CMA noc odchodalły pociagi do 
pały uzbrojono giirpy — na obszerne | mi na kawałku papieru — na dół, w |” amj zdecydują sig Pskowa i Narwy. Wielu robotni - 
podwórze Smolitfo, gdzie płonęly | mrożna noc, na dworzec. | teraz do Piotrogrodu... po raz pierwszy trzymało w rękac 
W sąsiednim pustym pokoju, «dzie | karabin, Te pierwsze oddziały Armii 
| na 'edynym stole byla rozłożua ma | Czerwonej były jeszcze nikłe liczeb- 
| pa dziesięciowiorstówka, pracował | nie i posiadały niewielkie znaczenie 
|szłab. Lenin wezwał specfatistów | bojowe. Ale ludzie mieli zacłśnięte 
|| wojskowych z. Mohylowi, gdzie I- | zęby, naprężony każdy nerw, wytę- ` 
kwidowali sztab byłej kwatery giów- | żony każdy mięsień, Pociągi pędziły 
nej. Lenin powiedział im: „Wojska | przez nocne zaśnieżone równiny. Ro- 
[nie mamy — robotnicy Piotroycodu | botniey piterscy rozumieli, że podej- | SA z ZY 3 f 
musza FAstApIG silę zbrojną”. Specta |rhują walke z potężnym wrogiem || Czerwiec 3918 r.. Koaprrewoweja. klezuje awo główne uderzenie 
liści przedłożygj plan: wysłać natych | że imię tego wroga — imperializm | "s Catycyn (Stalingrad), Żelazna wola Stalina i jego genialna 
miast wokierukku Narwy | Pskawa | światowy... zdolnoś: Przew wania) obroniły maneni pozwoliły „białym 
jzrups- wywiadowcze w sile 0d 'rzy- (Z ieści A. Tołstoj Chleb" nku — Stalin ASICA MASA pod Carycynem) 
|dziestu do czterdziestu żołnierzy, a| © PSE A. Połstoja — „Chteb 
h w przekładzie W, Broniewskiego) 5 v 
Wszyscy w obronie. Ojczyzny! 
„Poraz pierwszy w dziejach stworzona Jestem uczestnikiem wojny domo- | „DROGI OJCZE — pisze syn — W 
$- yraa ; r rej, Jako gołowąs poszedłem WALKACH W OBRONIE MIASTA 
została armia, siła zbrojna, która wie, o co ku 1918 nn front, by LINA BYŁEM CZTERY RAZY 
Soo EZM młodej Republiki Radz RANNY. TERAZ LECZĘ SIĘ W 
walczy i po raz pierwszy w dziejach robot: z MszYSCY do walki w obronie | SZPITALU. PO WYZDRÓWIENIU 
nicy i © A ósząc: niesłychanie cieżki. Ojczyzny — wzywał: pas wtedy Le- | ZNÓW WRÓCĘ DO SWEJ FORMA- à 
licy i chłopi, pon aao, niesłychanie ciężkie nin — i śmiało szliśmy w bój. by | CJ] GWARDYJSKIEJ, CHCE CO 
ofiary, zdają sobie jasno: sprawę z lego, .  $| brostć władzy radzieckiej, i zwycię- | DO GROSZA POLICZYĆ „SIĘ 
ŻE brani EA | ROWŃO żyliśmy wszystkich wrogów. PLUGASTWEM FASZYSTÓW- 
że bronia panowania mas pracujących nad (dg wóóe naw ATEO ina DARA SU. 
kapiialistami, że bronią swiatowej rewolucji are ges eye Ah wot 


wcnej Armii, teraz już razem Z mo- 
im starszym synem. słyszymy weżwan 

Odprowadzając go na front, przy- | nie Zarówno ojcowie 
«azstem m za broń — i bro- 


socjalistycznej”. 


W. l. Lenin 


È aish 


Lenin i Stalin — Zbiór proc dła nouti: $|, BM synu, zbirów faszystowski. | ni, ziemi air T obronny, ią 78 
historii WKP(b) str. 210) Eo ne M kards. gej Dih Jik uczył nas! Lenkt, 


Wykonał mój nakaz — bił się do | jak uczy Stalin. 
ostatka, mężnie broniąc Stalingradu. (z lista. oterwoncarnikity 
eorybowewo? | ; Niedawno otrzymalem list: l P. Kużniecowa, 1948 r.) 
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ama J EH jem nica z wycięstwa 


fmurzone twarze robotników, , ich | się zabinet Lenina — w tym tłoku |  Spodziewałen: 
noszoną odzież, którą pas, ładowni | przeciskali się zońcy, kurierzy, komi | hija: osiemnast 
, taśma od karabinu maszynowe- | sarze ludowl, sekretarze komitetów | 5 D 
|. włożone w pośpiechu, zmieni- | j wojskowi, członkowie RENEA 
w mundur wojskowy: płaszcze | W: K Tozo 
postrzepione papachy frontow- 
bw: złote qitery na czapkach ma- i $ 
marzy . zy zimierz icz u siebie w ga- | cinku 
ali się odd: p p 
iezwykty przegląd był t i chach, drwiąco - kłują. 
wielu. zbiórek alarmı przy |ny — kierował bur 
Fieżym wietrze rewołu [setki ludzi, Od telefonu biegł 
drzwi, wywoływ 
wał, w 
ostry żonymi: sformu 
|łowanigmi jak ostrogami wspinał wo | J. pa} i A 
|ię ludzi którzy stę zagubili w tym | 98 były. zupełnie: puste; 
isko, wysoko wzbija pkr Je- | potwornym : niu. | 4 i 
ato przyniesione przez kogoś zło- sinke 4 F Ę A w 
ne krzesło. Wilgotne chmury strzę- sd t papie A a ; 
lily swoje łachmany o nagie wiesz- | pówni 
hołki drzew, zasnuwały trójkątny | tą nadchod: 
paton Staolneśó: ne, Stara armia całkiem odmawiała 
Było wiele kobiet — w szalach, w | posłuszeństwa. Oddział marynarzy. 
ustkach, w. półkorzuszkach, nie- | w którym pokładano duże nadzieje, 
kóre z karabinami,  Gdzieniogdzie | niespodziewanie, nawet bez naawiq- | 
ciemnym tłumie błyszczały stu- ności z nłep Jacielem, 
enckie guziki. Spod oświetlonej Iu- rwę i odszedł do Gatozy- 
e agiia kolumnady wyskakiwali |-n Na 
dych konikach. Ludzie | W chwilach wytchnienia Włodzi- 
agnel karabiny maszynowe, pęki | mierz Ujicz, osun y łokoie ua sto | 
bel, karabiny. Ochrypłe głosy WY- | sy papierzy Sa AAA 
y fabryk. Przeble 
a ludzie, ustawiali się, 
szękali bronią. 


Robotnik i maryaarz z Czerwonej Gwardii 


gniska, oświetlając surowe, 


ię. de jnastępuega | które poprzednia ws 


2 Rozkaz, towarsys: 
Przerzncił. tani jedną ZEK ha liatin, Nie- przepuścimy 
kish Jub lejtnant | ralionn. zajmującego otdeigek* iti pfa- |** Donsk 

j Ale zarów | vo, od ni 


dowódco ba- | wycelowany karabin £ czekając na roza 
ka: 


ognia”, 

L A ja nadal stałem gle wydała mt się, łe w membra 
kając słuchawkę | nie słychać było jaki szczęk, 

k. | do uchu. Na drugim końcu dratu telefo | — Hallo, co tam słychać? 

nicznego, który był ukryty w ziemi.| Jeszcze jeden raz ten sam dźwięk. 
mujdował się łącanik,  Komunikował | — Hallo, co tum słychać — powtórzy 
Słuch m 


października, płu- | li 


ion 


| Brud 


20 


i rozkazał. wypełnić pozo- | przy 


o ojak dziewiętnastego | stałymi wojskumi ogałocony odei 


nocy orientowaliśmy się w pr 


posuwali się 1u naseym od 


według Iun, we dni 
skra | dług kunonady, Huk mi. co się dz 
oddulal się. ule odda- | się. 


Obie zasadzki: przyczaiły 
ju 1 
obliczone na długotrwały 


ul nie zh 


zaóstozył | łem. 
gowalem nie tylko na słowa, lecz Strzelamy, tow 
„x jaky były wy | talionn. T- ja równie 
Sulwami? 


i wyryty ukrycia 


sm dowódco, ba 
strzelam. 


bój. 
Na wierzchołkach sosen siedzieh obe 


szego frontu posuwa- 


totaz dalj, na tyły myszega ba 

watorzy, jmtrząc w kieranku, w | talio ości 8 km od plutonu, | — Tak jest, na komende, towarzy: 
m zjdowuli się Niemęy. Ale obie | 20° października Donslirn zatolefo jakby wszystko to, co wi | szu dowódeg bulionu. 

Kilka: raży | nowal o niezwykłej godzin dział ze swego okopu łycznik. e 


się w sehionie 
Znowu przebiegły kosmaie, chra- 


jące koniki "Trzaskały drzwi pod 
w : 


ione dlugie milcze- 


tigiapówki 
| drogy, która w tym cz ów zamar 
ada, stała sie twarda i teraz była z lek 


| ka przyprószona wozesnym - śniegiem 


liaty wolna 


Uciokają! — krzyknął łącznik. — 
kocham. u 


trząskjąće, hanieb- 


październikowym. Na lawkach umoco. 


A więc to tak się odbywa, 
ają na wojniel Więc mamy 
w sobie tę mon która potrafi razić 
wroga — jego duszę i ciało, która: spov 
wodowała, że Niemey zapomnieli o dy 
plinie, zapomnieli, że sy: „wyżsżą” 
zdobywcami świata, niezwycię 


wanych z obu siron ci wki i wew 


„ arz pudła siedzieli żołnierze niemiec 


ni w karabiny i pistolety ma 


e wydaje 


p to niopra 


wówczas pod 
1941 roku, ru 
ieckich od- 
sposób: ni 


żę 
gdybym miał teraz kar 
glibyśmy ich ścigać i rp 
bać tak długo, jak długo by się nie 02 
tali i uciekali... 

Upajało mnie nie tylko zwycięstwo, 
lecz i nica wycięstwa, którą 
ZACZYNA A wiee many w 
su | sabie Nie, w lej 
chwili n zee uażwoć 
jej po imieniu, 


chy oteńsywne wojsk 
hywály się w taki w 
kiedy bez uprzedni 
ubezpie 


o rozpoznania be 


v bez straży przedniej 'i 
urówkami, tak 
w razie spotkania: potea 
„Rusów”. 


Dragoni niemieccy 
— krzyczano, — już jutro z rana mogą być pod ro- 


biória w szeregu! Kto umie władać | fatkami narwskimi. 
omią, — krok naprzód! Stalin odpowiadał równym, ci- 


wygodnie 


A „Ra przycził się ua skraju lu 
| | nie: spuszczając oczu ż ludzi w 
| kawyclt płaszczuch i furażorkach, K 
) |deśdzili po naszej ziemi, jakby by (A. Bek — 
* [panimi — loat, przyciskając do stobie „Szosa Wolokolamska") 


SIEMION KIRSANOW Ś 


DWA SŁOWA 


„Celem tej ogólnonarodowej wojny, prze« 
ciwko ciemiężcom faszystowskim jest nie tyl- 
ko usunięcie niebezpieczeństwa, htóre zawi- 
sło nad naszym krajem, ale udzielenie po- 


mocy wszystkim narodom Europy, jęczącej W czerwcu 1941 r. hitlerowskie Niemcy napadły na Związ Do szturmu przez otwarte pole 
f + JG? | „ F ; , Sta a 8 ł ele ob k ja ió anię 
w jarzmie niemieckiego Jaszyzmu. W tej Stalin natychmiast stanął na czele obrony kraju, kierując powiódł kompanię komsomolec. 


ie wszystkimi sprawami, związanymi z prowadzeniem wojny, Zamachnął się ramieniem w noc, 


wyzwoleńczej wojnie nie będziemy osamot- ach bojowych pod Moskwą) i kien granat ogniem bryznął, 
SEE 72 APR OI RE sk żali poderwał ich wołając w głos: 
nieni, W tej wielkiej wojnie będziemy mieli dziennie, w określonych godzinach, | — Towurzyszu dówódco batalionu, — Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
wiernych sprzymierzeńców — narody Europy Donskich i Brudny zawiadaminli mnie | ciężarówka na drodze. Niemiecka pie W okrzyk ten wszystko tchnął, 
3 R Ę SA A i i el nie poka | chota. P tým tylko żyli isiai 
i Ameryki, w tym również naród niemiecki, O) i Saya tylko Żył do; delsia; goa 


y jedna cięź 


za co karabin w rękę wziął, 


Roczne oe i0oG DOD EGNYCODYEGODOGD2 © 
3 


ujarzmiony przez hitlerowskich prowodyrów. — km 8 i co jak życie własne czuł, 
$ A EEEE ICM zp PRREÓŁOWŚGKK: — Pozepuścić, - a cenit w ycia, 
Nasza wojna o wolność naszej Ojczy- SEPIA A PCE fell anteo] Po kilka minutach Donikich zatele- Starczyło ty razów dwóch, 
zny zespoli ją z walką narodów Europy wait ra odiiaka- ASSIA PARO a KEE EROA K pór niertelny duch 
s + P 2 EES E 21 itb Adota in — Towarzys owódeo ba ) sławił się boja i 
i Ameryki o ich niezależność, o swobody PB ZOO ZW " | ukazała się kolumna samochodów, Rów | akhy porwany granat w garść 
A cisku wroga: Nie nie g 
demokratyczne. Będzie to jednolity front taj mawet oddziałów rożpowiiwazych. | 71A 7 Medliotg: „ Mamen i Czapajew w ogniu starć 
A = 2 A x wcielili w to słowo. 
narodów, walczących o wolność, przeciwko 5. a- boku; spoar tewago skrzydła & Jak dotąd dzio A komscmolec szedł i szedł 
ujarzmieniu i groźbie ujarzmienia przez klmoyić go przez batalion, Nie, e dpi co powiedziano "ai, szerokim wolnym krokiem 
x : 40 ' 7 zza lasów, wśród których gihęła zeku e dwie. i wiódł natarcie, jakby wiódł 
Jaszystowskie armie Hitlera“ Rea, słychać byta ay huk — No, Dońskich — powiedziałem. do boju cały młody Tad, 
j > umat Tam walczyła artyleria Trzymaj się — zakończył zdanie nieogarnionym wzrokiem. 
Józef Stalin przed pancerna. Tam ; io, pi BE m Sły a przez słuchaw- Bo wszystko, co mu było drogie, 
Z przemówienia w dn. 3.7. 1941 r.) wym al low skone jak Donskith westchnął, — Czy nie wszystko, co warte ży 
(R ć oral ralink prientont Mira lowdrzyszu dowóddeo batalionu? wszystko to, idąc w ogień, 
ROPA) biny, maszyńo w tym również te,| m= Tak, i w tych słowach dwóch wykrzyczał. 


i 


ARMII RADZIECKIEJ = 


RRDRG R ad Pk 


— „Drodzy | podezaś 
walk” często myślałem 9 

iałem daty, gdyż każdy 
dzień podobny byl do poprzednieg 
walki, dym, śmierć”, 


jrzets: 
I 
Jal kowiew. 


lepsze o 


— „Bylem w Stalingradzie ji 
jesienią. Byla to złota jesień, 
Jad brzegami Wołgi w ogromnych 
stosach leże» arbuzy i dy! 

a dzieci arbuzy są bar: 
wtrąciła Lol 
Iwan K 


na nią popair 
zyk 


zytał dalej 
głębszym ba: ś 
deści, Centrum miasta wyastaitowa- 
ne, zabudowane wspaniałymi do 
mi, pełne zieleni, a na przedmieś- 
ciach istniał jeszcze stary Caryt 
drewniane chatki 
Ta Pewnego razu je 
nerałem samolotem , 


ałem z ge- 
nad linią 


— „Maleńki samolot plynmi wol- | 
no nad stepem i widzieliśmy, jakie 
gigantyczne siły szykują się do ude- 
rzenia na Stalingrad, Wszystkim 
drogami po wąwozach, po rów: 

nach stepów, pełzli Niemcy, zakuci 
d już płonał 
ę nań pociski, bomby: na k 
eir kwadratowy | zrzucono 
t ton metatu, to jes 


Jakowl 
; w liście 


ewicz znowu 


do miasta, 0- 


Ale my wiedzieliśmy 
nię ma dła nas miejsca. 
są dla nas tylko hańba. Co tam hań- 
To słowo jeszcze zbyt slabe, by 
wykiżłć, 60 się działo w naszych du- 
srach", ź 


a — zaledwie do: 
nęła mat Iwan Kuźmicz 
ją ramieniem i mocno, przy 


się w ruinach domów, w pi- 
wnicach i walczyliśmy do ostatnie. 
kropli krwi. Kto był raniony w pra: 
wą rękę, bił się lewą, kiedy i lewą 
raniono, walczył zębami.  Biliśmy, 
Niemców, a oni szli na nas, jak 
glodne srezu 


y układaniu planu bitwy 


umocnie- 
Bywałem 


chmed Jusupow powie- 
rzcie, dom już zmęczony, 
zony, ale my będziemy. 


zgrzytnał zębami % 


rat mój —Achmed Jusu- 


m się, że nie 


No, dzień, no, 


1 

Było nas coraz miłej: Ludzie ginęli, 
rozrywani pociskami, minami, g1 
a s starał się wal- 
c setkę.Nawet młoda dziewczy 
na, ynistka, kiedy napi- 
sała to, co jej połecono, biegła na 
pole walki i rzucała granatami w 

I yik dzie, kamie- 


„Gigantyczne hordy ru 
Stalingrad, na tę twierdzę 


— „I pownego razu, prze 


Wyzwolicielka narodów 


A w międzyczasie piękna stolica | 


czeska huczała radosną wrzawą Świ 


teczną. |si 


Zlata Praha.. J 


Dzisiaj rieczywictia! stota. | 
Jak gdyby wszystkie minione wia 
sny, z których okradli ją okupanci. | 

do miej jeszcze här- | 
wane, w cułym swoim | 
łonecznym, © powadzi 


rzeki ludzkie zajały pra- 
parki, ulice i pla Wzdłuż 
cie stanęly na 
ielona honorowa 


ci na Staromietskim majdanie 
srleohetny Jan Hus i ogląda swój 
stary gród, Nigdy jeszcze to miasto 
słowlańskie nie było tak młode i s10- 
neczne, jeszcze nigdy nie rozbrzmie- 
wała tu wzdłuż i wszerz taka szczęś- 
liwa wrzawa. 


Stoją na m Karola olbrzymie 
posągi dwunastu apostołów. Patrzą 
na przystrojone cdświętnie ulice nad 
na spokojne wody modrej 
Weltawy. Dzisiaj Wełtawa nie chmu- 
rzy się ani jednym -obłoczkiem, bo 
nie chmurzy się nad nią niebo, Nie 


pada już cień na Uliczkę Zlatą, na 
wkę średnio- 
alchemi- 


i krętą 
ch marzycich 
„ Dzisłaj jest rzeczywi 
ta, nie w snach, lecz 

siaj w. 7 


daje się 


lane słońcem prospekty. 

Na prospekcie imienia Stalina sto- 
ją dziesiątki tysięcy prażan, jeszcze 
bladych po chronicznej głodówce i 


Piękny prospekt, któr: dał 


dzis imi 


emu Iud 


szy nie gdzies za 
miasto, jakby ku samemu słońcu, 
Praga dźw ięczy, śpiewa, święci zwv- 


— Chodźmy, pójdziemy do niej. po 
wielkiej magistrali Stalina! 
tkie 
radzieckimi ma 
owacji, poprzez 
na przestrzeni calych Kilo 
u tysięcy h n- 
— jadą czołgi zwy 
A DN Umajone zielenią, ne 


rozorzmio- 


kwiatami płyną przez morze ludzkie, 
j 
| 


jak ogromne, żywe klomby, A na 
czoigu, w błyszczącym hełmie stoi, z 
rozwianym sztandarem w ręku, d 
broduszny, jasnowłosy żołnierz o 
darzając ludzi swoim szerokim 
ufnym śmiechem. 


— Oddziały pancerne — w 
rządku! 


Więc tak oto 


po- 


glada ten żołnierz 
armii Stalina... Całymi latami go c- 
czerniano. Przez cale dziesięciolecia 
mówiono o nim narodom świata nit- 
prawdę. A om, usłyszawszy wt 
nie ginącej Pragi, przyszedł 4i 
laznym marszem, wyciągnął się na 
swojej maszynie jak struna i narody 
mogą nareszcie zebaczyć go z bliska, 
Opromieniony blaskiem Stalingradu; 
wystanice młodego świa 
dla nich _ najdoskonal- 
je. jak nalcż 
bronić swojej wolności i jak na 
leży karać wrogów ludzkości, On — 
wielki i sprawiedli 
osłaniał narody 


pijanych czystym wiewem wiosny. 


cka nawala. 


be- | © 


moździerze, „katiusze”, zaświszczały 
rzucane z samolotów bomby. I zie- 
mia drżała, jęczała po prostu od o- 
gnia artylerii, od wybuchów bomb. 
od ognia moździerzy. To zwaliła się 
siła, która przybyła do nasz Ura- 
lu 


prawiwszy się pod huraganowym o- 
gniem przez Wołgę, znowu wylecie- 
liśmy samolotem. Malutki samolot 
szedi nisko, nad stepami, nad Do- 
1 widzieliśmy, jak 

ich stron ciągną nasze w. 
Stulingradowi, Parly one, k 
niemiecką obronę, o 
CÓW. 
dowództwo dało 
stycznia ultimatum! 


Aha — wykrzyknał Stiepan Ja 
kowlew 
Aha 


bi 


'bo nigdy nie miało rozumu albo go 
straciło 1 odrzuciło ultimatum. I 
wtedy rozpoczęło się absolutne nisz- 
czenie ich, zabijanie tych, którzy wy 
mawali głupią politykę Hitlera. Nie, 
tego nie można przelać na papier. 
Nie wiem, z ćżym można to porów- 
mać. Ziemia zadrżała i nie przestawa Í 
ła drgač. Zagrzmiały nasze działa, | 


m Stiepan Jakowle 
biru, z Wołgi, ze wszystkich zakąt- 
ków naszej niezmierzonej ojczyzny 
przyszły do nas potężne siły | one 
runęły, jak nawala, na wroga. Wte- 
dy, moj drodzy, pierwszy raz zapła- 
kaliémy“. 


(F 


+ Panfiorow — „Walka o pokój: 


Lew Oszanin ` 


Zwycięska droga 


| Wszyscyśmy, bracia, trochę posiwieli — 
Widać już. taka 
Dola 


łowieka, 
sz, bywało, w szarym szynelu — 
droga i w dal ucieka, 


I mgła nad lasem modro-zielona, 

Jakby prawdziwa dymna zasłona. 

Nie r żurawi mknie po błękicie — 
Ale bojowa siódemka idzie, 

Kociołek, bagnet, kułe, machorka — 
Tak do Berlina doszliśmy samego, 
Skosztawaliśmy śmierci, krwi i dymu 

1 dożyliśmy zwyciestwa, kolego! 
Wstajemy — wkoło świat rozpromieniony 
Llas przed nami — zielony, ziełony, 
Biękii i trawa na dnie parowi 
1 gwiazdy jak w dzieciństwie, znowu. 
Ta ni ny z tobą. trochę posiwieli — 
Widać już taka 

Dola człowieka. 

R oślepia snopem promieni, 

ję droga iw dal ucieka; 

ku wrotom drogim i świętym, 

Co też tam. bracia, za tym zakrętem? 
Zapach pszeni i krzak maliny, 

I plusk żuraw iew dziewczyny. 


O00000000000000000000000000000000000000000000000 


„„„Armia Czerwona, wychowana:w-duchn. 
internacjonalizmu, ma niezliczoną ilość przy- 
jaciół i sojuszników we wszystkich częściach 
świata: od Szanghaju do New Yorku, od 
Łondynu do Kalkuty...“ z 

JÓZEF STAŁIN 


(„O trzech cechach charakterystycznych 
Armii Czerwonej") . 


BODJADJOGOCAGODG: 556665 


BQOGODODOODOBOGOO! 


DAAAOADJOJODODODOCAGADOGODOOGOGO 


Teraz stoi na czołgu, dumnie trzy- | skim rece wolnego Indù wzniosą wy 
Pur |sokl piedestał | umieszczą na nim 
jego młodzień- | ten wsławiony w niezliczonych wal- 
w rozumnych | kach czołg radziecki, odlany zę zwy- 
wistę i | cięskiej urałskiej stali. 

Zlata Prahas 

Nigdy jeszcze nie była tak złota. 
Poczją wolności i słoneczną burzą re 
wołucji rozbrzmiewał jej hymn 
triumfu... 


| czę twarz i mieni 
oczach, które widziały tak 
| wchłonęły pół świata. 


prez Waclawskie 
iaoe wzniesionych 
Lu- 
6 wraz 7 
nadzie- 
mie 
a miej 


Czołg mknie 
przedmieście, t: 
rąk wyciąga się 
dzie chcieliby go 
czołgiem i ponieść jak sw. 
ję przez eałe miasto, I tak 
wom stanie, Na głównym: pla 


(Z powieści A, Gonczara — 
„Zlata Praha”. 


cowościach, wyzwolonych w wyniku zwycięskiej ofensywy 
bohaterskiej Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku Wojska Pol- 
skiego, wznoszą się pomniki. Wdzięczn. i Polsko - Radzieckiego 
Braterstwa Broni 


Str. 3 


Zaw E T 
ZYKA bw il e 


Pogromcy faszyzmu 


Zdobycie Reichstagu (Berlin 1945 rs) 


„Hitlerowcy pysznili się, że z górą sto 
lat żaden żołnierz nieprzyjacielski nie wal- 
czył w granicach Niemiec i armia nie- 
miecka prowadziła wojny i będzie je prowa- 
dziła wyłącznie na obcym terytorium. Obecnie 
tej bucie położyła kres Armia Radziecka 
„Całkowite zwycięstwo nad hitlerowski- 
mi jest już obecnie bliskie, ale 
zwycięstwo nigdy nie przychodzi samo przez. 
się, zdobywa je w ciężkich walkach 
i uporczywą pracą. Wróg, skazany na za- 
gładę, rzuca do walki wszystkie swe siły, 
broni stę rozpaczłiwie, aby uniknąć surowej 
f zasłużonej kary. Należy pamiętać, że im 
bliższe jest nasze zwycięstwo, tym większą 
winna być nasza czujność, tym. silniejsze 
winny. być oy zadawane wrogowim” y 
Józef Stali 


Æ rozkazu do Armii Radzieckiej 
z dn. 23. 


e 


Niemcami 


się 


stwa (Moskwa 1945 r) 


Nad grobem żołnierza radzieckiego 


Kim jesteś , towarzyszu broni? 
Grób twój przy drodze pod płaczącym drzewem 


Z ojczyzną w oczach, z cłowiem w skroni 
Padłeś na polskiej ziemi 
I nie wiem, 
Czy miałeś w oczach step nad Bałchaszem, 
Błękitem i makami przetykany, 
Gdy krew śmiertelnie broczyła z rany — 
Za życie nasze i wasze. 
y pośłubiony ogniom i żelazu 
ie pod powieką 
Winnice na zboczach Kaukazu, 
Dymiący łeb Kazbeku 
z F krajobrazy chmur, 
Pianę strumieni, zieleni pliuszo "- — 
Dziką urodę gór, 
W których rodzą się orły i Prometeusze, 
A może byłeś zwinnym traktorzystą, 
I kiedy cichło już serce motoru, 
Szedłeś nad rzekę, co nie była Wisłą, 
Pić z ukochaną uroki wieczoru, 
Które są piękne nad każdą rzeką: Y 
A potem — czołgista 
Pędziłeś wroga przed siebie, daleko, 
By paść nad rzeką, która zwie się Wisła. 
Zaszyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Mtos y uzdrawiał drzewa? 
Czy osmaliły cię dymy Donbasu, 
Gdzie ziemia hucząc kominami Śpiewa? 
A może cień pachnącej dźidy padł 
. To wiem, że jesteś synem Kraju Rad 
I moim bratem, 


Leopold Lewin 


* Dotychczasowy przebieg akcji 
sprawozdawczej t wyborczej w or 
ganizacjach partyjnych wykazał, że 
podstawowa masa- organizacji par= 
tyjnych kierowała się wskazaniami 
II Płenum Komitetu Centralnego 
zej „Partii i prowadziła akcję |ż 
pod znakiem wzmożenia rewolucy] 
nej czujności, wzmożenia trzonu ro 
botniczego we władzach partyjnych, 
przyswajania sobie zasad demokra 
cji wewnatrzpartyjnej i polepszenia 
stylu pracy partyjnej. Brakiem ak- 
cji w jej dotychczasowym toku: by- 
ły -elementy żywiołowości; 


Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyborów 


Zebrania sprawozdawczo = -wybor 
się dotychczas w 32.314 
organizacjach, obejmujących 70 
próc. członków Partii. 
gromnej większości organizacji | ze- 
branią te były wielkim przeżyciem 


1 przyczyniły się do znaczńęgo uak 
tywnie towa) „ 0^ czym 
świadczy chociażby fakt, że w dys- 


kusji | nad sprawozdańiami'i mad 
kandydaturami do - nowych - władz 
zabierało ‘głos średnio 26 proc, uczi 
stników zebrań, - 
Zebrania przyczyniły się do u- 
mocnienia zasad demokracji we- 
wnątzżpattyjnej. Nowowybrane 
władze zostały ot zone z ujaw- 
nionych obcych i wrogich elemen- 
tów, które wskutek braku czujnoś- 
ci zdółały -dawniej przedostać się 
do kierownictw organizacji partyj- 
nych, W skład nowych władz we- 
szli w większym odsetku robotnicy 
ini, nowowyrosły aktyw 
Fakt. że do nowych władz 


ponownie wybrano połowę człon- 
ków poprzednich władz może w 
większości wypadków zapewnić cią 


głość. pracy kierownictwa. 


Nowe władze będą miały moż- 
ność „podnieś poziom 
styl pracy kierownictwa organizacji 


partyjnych i mocniej je powiązać z 


masami bezpartyjnych robotników 
i chłapów.i 
Oceniając dotychczasowy prze- 


bieg kampanii i określając zadania 
ym jej toku, Sekretariat Ko 
itetu Centralnego naszej Partii 
stwierdził, że obok osiągnięć uja 
wniły sięw jej toku również poważ 
ne _niedomagapie m bu. YU PACZE 
azai TIP Plenum. e 


ż6 nie 
zie należycie zrozumiano cel. 
dania. ustępującej egzekuty 
Wprawdzie przebieg kampanii 
każuje, że kolektywne opracowa 
nie tych sprawozdań przez Egzeku 
tywę; stosowane było szerzej, ni 
przed; tym, ale nie wszędzie spra- 
wozdanią te były należycie opraco- 
wane. stokroć obejmowały one 
tylko kowe sprawy, zwłaszczą 
sprawy personalne, ale nie ogarnia 
iy _ całokształtu pracy organizacji 
partyjnej na danym odcinku, jej do 
robku ko politycznego gospodarza 
terenu. 

W rezultacie i dyskusja nad ta- 
kim sprawozdaniem przebiegała 
jednostronnie i nie przyczyniała się 
dostatecznie do podniesienia pozio- 
mi politycznego masy  członkow- 
skiej: 


O. należyte pogłębianie 
krytyki i samokrytyki 


tyki i sa- 
lo w parze 
stym ich pogłębieniem. Za 
w sprawozdaniach, w 
krytyka częstokroć sprowa 
dzała się do spraw szczegółowych, 
zywłaszezą personalnych i nie za- 
wsze obejmowała e zagadnie- 
nia polityczne i ideologiczne, nie za 
wsze prowadziła do badania źródeł 
błędów i braków. Często krytyko- 
wano zachowanie lùb działal- 
ność tego lub innego członka Par- 
lii, ale nie. dociekano źródeł jego 
błędów, nie badanó jak przełamuje 
lę.w naszej praktyce nacisk obcej 
ideologii, na słabsze, niedość uodpor. 
ńione ógniwa partyjne. Stąd prze 
ważnie płynie fakt, że przebieg ze 
brań nie był dość bogaty pod wzglę 
dem treści politycznej i że ich wy 
niki nie wsze uzbrajały orgańiza 
e do zadań stojących 
T nie zawsze prowadziły, 
do uodpornienia ich na wszelkie for 
my nacisku wroga klasowego. 
Drugim i bardzo istotnym bra- 
kiem dotychczasowego przebiegu 
kampanii były elementy  żywioało- 
wości; które w wielu organizacjacn 
jinych zwłaszcza w pierwszej 
kampanii nawet brały górę. 
ym to. polegało? Na tym, że to 
z Komitetów Gmipnych. i 
am 


Wzorowa 


Zakładach Mechanicz- 
nych im. Strzelczyka została zorga- 
niżowana ceniralna ostrzarnia narzę- 
dzi przy wydatnej pomocy tow. Ha- 
cały 1 ob. Kaczmarka, 

Powstanie ogólnej osttzarni pozwa 


W naszych 


la ram na poczynienie poważnych 
sdności zarówno, jeśli chodzi o 
narzedzia, jak i o ilość pracy, Niejed- 


Powiatowych oraz instruktorzy nie 
zrozumieli tej prawdy, iż wykona- 
e wytycznych III Plenum tw spra 
wie najdalej idącego uaktywnienia 
towarzyszy w toku kampanii spra- 
wozdawczo - wyborczej nie może w 
padku ożnaczać, że nad- 
rzędne instancje partyjne mogą się 
całkowicie -~ wyrzec wpływu na 
kształtowanie nowych władz partyj 
zczególnie w 
zeszowskim, a 
częściowo_i na, Górnym Śląsku, Nie 

więc np. przypadkiem, że ma 
skutek won a przebiegu ak- 


najmniej przyrost robotników 
produkcyjnych w składzie nowycn 
władz partyjnych. . 


Moment przypadkowości 


Na tle żywiołowóści, która przeja 
wiała się w.toku kampanii sprawoz 
dawczo - wyborczej i na skutek za 
jęcia przez niektóre Komitety Po- 


wiatowe niesłusznej postawy swego 

rodzaju - „nieinterwencji”, zdarzały 
wskazań 

Partii w sprawie wyboru now 


władz. Do tej kategorii należą wy- 
padki, w których bez żadnego uza- 
sadnienią, „przeważnie na J 
przypadkowego przebiegu wyborów 
nie zostali, ponownie _ wybrani do- 
bri ypróbowani i doświadczeni 
towarzysze z: dawnych władz. Zda- 
rzaży się również niekiedy wypadki, 
kiedy podczas. głosowania przepa- 
dly kandydatury towarzyszy zna- 
nych z bojowej postawy w walce u 
dyscyplinę pracy, o podniesienie 
produkcji, aktywnie propagujących. 
zakładanie spółdzielni  produkcyj- 
nych, zwalczających kumoterstwo 
itp. Co gorsza, nie wszędzie Komite 
ty Gminne i Powiatowe reagowały 
niezwłocznie na takie tendencje, 
Na zebraniach nie podjęto z . miej- 
a walki z nastrojami, które narzu 
Gaby m jb dziej ocan "l podatne 
na podszepty wroga klasowego ele 
menty; Nie podjęto kroków, aby or 
ganizacje, w których tego rodzaju 
wypadki zaszły, uzdrowić i członków 
tych organizacji uodpornić przeciw 
ko zacofaniu i końserwatyzmowi, 
przeciwko naporowi wrogiej ideoio 
gii, przeciwko  kułackim podszep- 
tom, í j 

Wreszcie - poważnym brakiem 
ampanii sprawozdawczą - wybor- 
èj jest fakt, że w licztych organi- 
zacjach jeszcze nadal pokutiją opo 
y przeciwko: wybieraniu kobiet da 
władz partyjnych, Co jest skutkiem 
wciąż: jeszcze nieprzezwyciężonego 
przesądu, jakoby kobiety nie nada- 
się do pracy kierowniczej. Od 
obiet w nowych władzach 
kazuje wzrostu, a gdzie nieg 


dzach DROGA zupełnie nie od- 
powiada aktywności politycznej ko 
biet w kraju. Odsetek kobiet we 

ich jest z reguły niższy, niż 


i. Tak np. w Łodzi kobiety 
stanowią 29,6 proc. organizacji miej 
jej, a do władz wybrano tylko 
20,9 proe, w woj. warszawskim na 
16,7 proc. kobiet w Partii wybrano 
dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
kobiet, 


Pogłębić polityczną treść 
sprawozdawczo- 
wyborczej 
i yszystkich 


wymienio- 


niem organizacji partyjnych + 
ku dalszej kampanii sprawozdawezo- 
wyborczej, 

W mysi uchwały Sekretariatu KC 
naszej Partii, pierwszym wnioskiem, 
płynącym z dotychczasowych . do- 
świadczeń kampanii jest koniecznoś 
podniesienia poziomu. politysznega 
zebrań, realizacja wytycznych HI Ple 
num o podniesienia w toku tej xam- 
pozioma ideologicznego Parti 
wzmożeniu zwartości jej szeregów, 
umocnieniu dyscypliny partyjnej 
aktywnieniu podstawowych. 01 


ganiza 


cji partyjnych,  uodpornieniu ich 
członków na wszelki nacisk wroga 
klasowego: 

W tym duchu należy przygotow. 


wać i przeprowadzać dalsze zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze. 

Trzeba nadal wzmacniać ezi 
rewolucyjną naszych organ 
tyjnych, podnosić poziom kryty 
samokrytyki, nie dopuszezać do. 
boru do nowych władz ludzi obciążo* 
nych w przeszłości wrogą działalno- 
ścią i ludzi obcych naszej Partii, na 
tomiast zapewnić wybór doświadczo 
nych w pracy partyjnej, wypróbowa 
nych już w poprzednich władzach to 
s: ch się zaufaniem 
a także wybór mlodego akt 
wu partyjnego głównie. spośród j 


ostrzarnia 


odpowiednie ostrzenie 'psuły się na- 
rzędzia | tracono wiele cennego cza- 
su, 

Obecnie W ostrzarm pracują fa- 
chowcy, robota idzie sprawnie, a 
nasz odcinek „pracy, w dużym; stopniu 
przyczynia sie do wydajnej produk- 
cji zakładów: i 


„1. Krygier 


Najważniejsze zadania 


„ w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 


botników produkcyjnych, 
dzi wyróżniających się 
pracą. 

Do umacniania zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej może się najle- 
piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że odpowiar 
da ona za pracę swej organizać 
stoi przed zadaniem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, iog 

h zapewnić pomyślną realizację 
ogólnych zadań Partii na”danym od 
cinku i uchwał zebrania partyjnego. 


spośród lu 
przodującą 


Rola prezydium 
na zebraniu wyborczym 


Ażeby zapewnić właściwy przebieg 
zebrań sprawozdawczo-wyborc: 
Sekretariat KC poleca w swej u- 
chysle, ..aby w toku dalszej akcji 
wyborczej były wybierane na wszyst 
kich podstawowych organizacjach 
partyjnych ï oddziałowych organiza- 
cjach partyjnych, prezydia w składzie 
co najmniej 5 osób, które m. in. 
winny naradzać się w sprawie wysu 
wanych kandydatur i czuwać Lsi 
fym, aby- najbardziej, godni członko 
wie Partii byli vysunięci: na kandy- 
datów do władź*. 

Diá wyeliminowania elementów ży 
wiołowości i przypadkowośći ` wy 
borze nowych wladz konieczne jest 
poza tym, aby Komitety Gminne i 
Powiatowe stanowczo porzuciły po- 
awẹ „nieinterwencji" i okazały or- 
ganizacjom partyjnym. maksymalna 
ponoc zarówno w odpowiednim przy 
gotowaniu sprawozdań ustępujących 
władz, cjak i w należytym przeprowa 
dzenia samych zebrań sprawozdaw- 
z0- wyborczych. 

Komitety Powiatowe powinny po- 
prze swoich pełnomocników i zwła- 
szczał przez bardzo dobrze rozwi;żją 
się instytucję nieetatowych instru 
ktorów czuwać nad przebiegiem w 
borów. Trzeba sam proces wysuwa: 
nia kandydatur oraz ich omawiania 
na zebraniach partyjnych uczynic 
ołą wychowania członków dane) 
organizacji w duchu marksizmu-leni 
nizmu przyswajania im organizacy, 
nygh zasad bolszewizmu.  Dyskuej 
na zebrania wyborczym nie powinna 
być płytka, obejmująca tylko pewne 
szczegóły lub sprawy personalne, 
lecz powinna stać si i 
teczną lekcją głębokiego, 
ujmowania spraw pracy 
partyjnej, 

żywiołowość 

h jest. obca 


w sprawach organiza 
leninizmowi. Dlate 
atowe nie mogą się 


cy 


go Komitety Fowi 


wręcz 5 
sadami organizacyjnymi le 
nizmu, jeśli Komitet Powiatowy 

nie obserwuje takie fakty, jak 
canie kandydatury dobrego, akt 
nego towarzysza, bojownika naszej 
Part 


z 


Troska o trafny dobór 
kandydatur 
ystkie instancje partyjne m 
szą pamiętać — głosi uchwała Se- 
kretariatu KC naszej Partii — że 
jednym z ich najważniejszych obo” 
wiążków w akcji wyborów jest tro- 
ska o trafny dobór i omówienie kan 


dydatur do władz partyjnych, które 
poszczególni członkowie zgłaszają 0- 
gólnemu zebraniu członków Partii. 
Każda zgłoszona kandydatura — nie- 
zależnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winna być przed- 
stawiona ogólnemu zebraniu pun” 
ktu widzenia postawy ideologicznej 
kandydata, jego łączności z ruchem 
robotniczym, jego oddania sprawie 
Partii jego aktywności i wierności 
dla idei marksizmu-leninizmu, Zebra 
ni, mając zabezpieczoną całkowitą 
swobodę decyzji, winni wiedzieć na 
kogo głosują, winni być przekonani 
o trafności swego wyboru, winni zro 


zumieć, że wszelka  przypadkowość 
może powaźnię odbić się w następ- 
stwie na sprawności działania . no- 


wych władz partyjnych. _ Instancje 
partyjne winny czuć się odpowiedział 
ne za realizację tych zasad. W wy- 
padkach stwierdzenia tendencji do 
utrącania kandydatur oddanych spra 
wie towarzyszy, przedstawiciele Ko- 
mitetów partyjnych winni na zebra- 
niach wyborczych w swoich wyst 
pieniach zwalczać te tendencje i 
pewnie takim kandydatom aktywne 
poparcie oraz skoncentrować wysiłek 
kierownietw partyjnych dla uzdrowie 
nia tych organizacji”. 


Postępując w ten sposób, przestrze 
gając w znych III Plenam i u- 
chwal Komitetu Centralnego nasze 
organizacje potrafią w dalszym toku 
kampanii  sprawozdawezo”wyborczej 
uniknąć braków dostrzeżonych v jej 
dotychezasowym przebiegu, Ws 
onna dyskusja nad pracą orzan: 
'tyjnych, krytyka i samokry* 

í roska o właściwy 
skład władz partyjnych, vealizac: 
wskazań KC w sprawie wyborów, za- 
pewnią wybór nowych władz stoją- | 


cych na poziomie wymagań Par 
(Trybuna Ludu) 


W poszukiwaniu ratunku 


Wspominaliśmy niedawno o edynburskim 
W przemówieniu tym wódz 
„bragnienić* porozumienia się ze Związkiem Radzieckim, na najwy: 


Churchilla. 


szczeblu. 


świata jako mydlenie oczu ludności W, 


wyborczy. 
Byl jednak czas 


przemówieniu - Winstona 
angielskiej konserwy wyraził 
m 


Pragnienie to zostało słusmie ocenione "przez opinię całego 


Brytanii, taw. lipa i obłudny maneter 


gdy staremu wilkowi imperialistycmemu. naprawdę 
i szczerze ną tym porozumieniu zależało. 


Wówczas mianowicie, gdy zmaj- 


dował się w ciężkich. opałach, zgotowanych przez innego wilka jaszyśtow= . 


skiego: hitlerowskie Niemcy, 


„Na zachodzie — pisał wówczas Churchill do Stalina (w liście zda. 6 
stycznia 1945 r.) — toczą się bardzo ciężkie boje.. wielkie obawy bidzi 


sytuacja; 10 
ny na szerokim. froncie.“ 


Ano, faktycznie wojska hitlerowski 
Ardenów, 
i postawiły armie anglo-omerykańskie 1o bardzo trudnym i Ido- 


odcinki 


rozpoczęły ofen: 


ę na 


chodni 
potliwym położeniu. Krótko mówiąć 
kierkę. 

Nie. dzitenego, że obecny 


i dawaj w rozpać 
Związku Radzieckiego. 
się z potężnym i 


tórej po chwilowej utracie inicjatytey, 


pionier „zimnej wojny” dostał silnej dr: 
czlite prośby o pomoc — do kogóż? 
Ach, jakże mu wtedy zależuło na porozumieniu 
zwycięskim państwem sacjalisty 


zachodzi potrzeba obro- 


które z k 


wem grudnia 1044 r. 
przerwały ` front 


a~ 


zanosiło się troszkę na drugą Dun- 


Oczywiście, do 


ym, porozumieniu „na 


najwyższym szczeblu", ij, ze Stalinem, do którego slat liczne, błagalne listy! 


ros 
Józef. Stalin 
mem hitlerowsk 


m, nie odmówił swej 


ayu 


estem Panu n 
Winston Churchill — po to, by po 
o „gorącej wdzięczności” 
Związku Radzieckiego. 1 
u Związku Radzieci 
Związkiem Radzie 


je znaczy 


możemy — skamlał — w ciągu styc: 
ką na froncie Wisly albo gdziekolwiek indziej. 
prawdziwy sprzymierzeniec we wspólnej walce z faszyz- 


Armii Radzieckiej w zimie 1945 
ezmiernie wdzięczny." dziękował w 


a liczyć na wielką ofensywę 


pomocy: 1e wyniku wspaniałej ofen- 
r. uratowany został „front zachodni”, 
vezas gorąco imć 
uraz zapomnieć 


zakończeniie wojny 


i stanąć znowu na czele oszczerców i wrogów 


to, że i obecnie nie „szuka ratunku. 


iego: ot, np. powołanie się na chęć porozumienia ze 
kim miało uratować starego podżegacza. wojennego w 
oczach pragnących pokoju wyborców angielskich.. 


E. Tom, 


PZPB Nr 4 korzystają z doświadczeń 


Szkolenie ideologiczne na nowych torach 


W naszych zakładach PZPB Nr 4 odbywa 


sy szkoleniowe, trwające od paździ 


nie przebieg dotychczasowego 
gnięć dostrzegamy pewne braki. I 


uczymy się, jak należy organizow: 


się dwa równoległe kúr- 


ziernika ubiegłego roku, a obejmu- 
jace 50 członków naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec» 


zkolenia, zupełnie wyrażnie obok osią 


na tych właśnie niedociągnięciach 
ać i prowadzić następne kursy, aby 


szkolenie, towarzyszy przynosiła w przyszłości lepsze rezultaty, 


Jednym z braków w prowadzonym 
dotychczas szkoleniu było pomijanie 
Statutu Partii i Deklaracji Ideowej 
PZPR, które powinien znać każdy 
czonek Partii. 

Podczas szkolenia zbyt, mało pod- 
kreślano konieczność czujności rewo- 
lucyjnej, jaka winna cechować każ- 
dego członka Partii, jak również nie 
nawiązywano do zagadnień, związa- 
nych z codzienną pracą w dziedzinie 
pracy organizacyjnej i zawodowej, 

Przeciętna frekwencja na soby- 
dwóch kursach szkoleniowych kształ 


luje się w granicach 70—80. procent. 


Ża brak 100-procentowej frekwencji 
odpowiedzialne jest między innymi 


kierownictwo kursu, które nie potra- 
na uczestników” szkole- | 


filo wpłynąć 
nia, uświadamiać ich, wyjaśniać, że 
bezwzględnym obowiązkiem każdego 
partyjniaka jest poznanie podstawo- 
wych zasad marksizmu - leninizmu. 
Kierownictwo kursu nie stosowało 
metod prowadzenia indywidualnych 
rozmów z tymi uczestnikami, którzy 
zaniedbywali szkolenie, nie przycho* 
dzili na kurs lub nie przygotowywali 
omawianych zagadnień, 

Ostatnio, odkąd kierownictwo orga 


Do redakcji naszej w dalszym cią- 
gu napływają masowo zawiadomie- 
nia 6 deklaracjach łódzkich załóg la- 
brycznych, podejmujących na apel 
górnika=Niarkiewki długofalowe zobo 
wiązania. 

Nasz korespondent fabryczny Jani- 
na Kalinowska pisze nam: „W zakła- 
dach naszych PZPJG Nr 8 przeszło 
90 tkaczy i wykończalników przyjeło 
zobowiązania indywidualne. Zobowią 
zania te obejmują podniesienie jako- 
produkowanego towaru od 1 do 3 
procent, zwiększenie produkcji ilo- 
ściowej w granicach od | do 2 pro- 
cent oraz zmniejszenie odpadków do 
minimum, Poza zobowiązaniami indy 
widualnymi, do aługolałowego współ 
zawodnictwa przystąpiły całe bryga- 
dy produkcyjne, Tak więć grupa ro- 
hotników, zatrudniona w zespole ob. 
Podgórskiego, zobowiązała się pod- 
nieść bazę  akordową í jakość 
o 1 procent i wyrobić 120 procent 
normy. Grupa majstra Jachimiaka zo 
bowiązała się: podnieść 'jakość i ilość 
o 2 procent, przy wykonywaniu nor- 
my w 110 procentach, a grupa ob. Zo- 


fil Widawskiej podniesie jakość i 
il o 2 procent, przy wykonywaniu 
normy w 121 procentach. 


Robotnicy RZPBiW Nr 22 przystą- 
pili również w całej rozciągłości do 
długofalowego współzawodnictwa. 
Jek pisze nim tow. Janicki, kore- 
spondent labryczny — na wspólnym 
zebraniu, adbytym w dniu 20 lutego 
br. apel tow. Markiewki został pod- 
chwycony przez 10 zespołów produk- 
cyjnych, które w różnej wysokości 
podniosą swą bazę produkcyjną i ja- 
kcść wyrabianych towarów. Do nich 
należa: zespół młodzieżowy  terowa- 


GĘŚ fabr. „Głosu* 


nokrotnie żdarzało się; że”przez nie- 


* wy Zakł, “Meth: im. Sttżelczyka 


czek, zespół prządek obrączniako- 
wych, majstrowie zmiany pierwszej i 


skręcarki, obci: 


drugiej, dwojarki, 


cze, kierownicy przędzalni i tkalni i 
inni. Zobowiązania opiewają na pod- 
riesienie jakości i ilości od 0/7 pro- 


cent do 3 procent: 

Nie pozostała również w tyle zało- 
ga Wi-Fa-My. Jak nam donosi kore- 
spondent fabryczny, tow. Weszke, 
dwie grupy robotników, pracujących 
przy automatach i rewolwerówkach, 
postanowiły, począwszy od 1 lutego 
w ciagu 4 miesięcy zwiększyć swa 
beze produkcyjną o 5 procent. Robot I 


te 


Zobowiąza 
ma dzień 


Korespondent z PZPB Nr 21, tow.) 
Kaczmarek. donosi nam, że zobowią- 
zania kobiet na dzień 8 Marca napły- | 
wają w dalszym ciągu bez przerwy. 
Piacownicy oddziału przygotowaw- 
czego przędzalni i tkalni podniosą od 
1 do 5 procent swą wydajtość i| 
zmniejszą odpadki o 0:5 proc, 

W. przędzalii na  Gbręczniakach 
pierwsza wystąpiła tow. Leokadia 
Manowa postanawiając podnieść wy- 
ść o 1 proc. i zmniejszyć odpad 
ki a 0,5 proc. Tuż za nią zglosiła się 
tkaczka Marciniec ze swoim zespó- 
tem, 
cent wy 


postanawiając podnieść o 5 pro- 
jność pracy. 


Pracnwnice umysłowe postanowiły 


poświęcić kilka uodzia przy czyszcze 
niu cewek. 


podchwytują z zapałem 
apel górmika 


(Od naszych korespondentów fabrycznych) 
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Rośnie fala zobowiązań 
Robotnicy łódzcy 


Markiewki 


nicy rdzeniarni i formierni zobowią- 
zali się w tymże okresie podnieść pro 
ocent, a pracownicy od- 
działu wałków wyciągowych o 1 pro- 
cent, 

Ponadto wpłynęła duża ilość zobo- 
wiązań indywidualnych, w których 
poszczególni pracownicy postanawia- 
ja podnieść produkcję o 3 lub 4 pro- 
cent. Wszyscy, którzy podjęli zobo- 
wiązania, wzywają jednocześnie po- 
zostałych pracowników, aby poszli w 
ich ślady, 


Mawo zie 
mia kobiet 
8 Marca 

Międzynarodowy Dzień Kobiet zo- 
stanie uczczony w PZPB Nr 21 „War- 
tami pokoju”, które zorganizowane bę 
dą we wszystkich oddziałach, w 
dniach 6, 7 i 8 marca. 

Tow. Głowacki, korespondent z „Fil 
mu Polskiego”, zawiadamia, że człon 
kinie LK przy „Filmie” postanawiają 
w famach zobowiązań roztoczyć opie 
kę nad uczęszczającymi na kurs anal 


fabetami, wyhaftować sztandar dla 
tutejszego koła ZMP i zorganizować 
kładkę na zakupienie biblioteki 


KUK. 

Pracownice Łódzkiej Fabryki Obu- 
wia podniosą jakość pracy do 70 pra 
cent craz rozpoczynają zdecydowaną. 
walkę z maruderstwem, z opuszcza- 


Lniem dni pracy i marnotrawstwem. 


nizacji podstawowej zwróciło więk- 
szą uwagę na to zagadnienie, írek- 
wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 
zdajemy sobie sprawę, że dla utrzy- 
mania i dalszej poprawy tego stanu 
trzeba jeszcze wydatiiej pracować 
nad, podniesieniem dyscypliny wśród 
uczestników kursu, 

Mówiąc o brakach dotychczasowe- 
go szkolenia partyjnego, trzeba pod- 
kreślić również niezupełnie odpowied 
ni dobór słuchaczy. Skład socjalny 
nie budzi zastrzeżeń, natomiast wy- 
znaczono do szkolenia zbyt mało agi- 
tatorów i grupowych. Rażącym bra- 
kiem jest zbyt Miski odsetek kobiet 
(zaledwie 10 procent, pódczas gdy 
kobiety stanowią 30 procent naszej 
arganizacji podstawowej). 

Naniczeni doświadczeniem. w przy- 
szłości będziemy się starali unikać 
wymienionych błędów. W marcu br. 
przystąpimy do zorganizowania sieci 
kursów L stopnia, mających na celu 
giuntowne zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklaracją ldeową oraz 
kursów na wyższym poziomie. Sy- 
stem szkolenia obejmie więc wszyst- 
kich bez wyjątku członków naszej 
organizacji podstawowej, 

Szczególną uwagę zwrócimy ma 
szkolenie agitałorów i grupowych. 
W związku z tym staje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
pizez odpowiednio wykwalifikowa- 
nych wykładowców. Kurs w zasadzie 
powinien prowadzić jeden wykładow 
ca, ponieważ częste zmiany (na obec- 
nym kursie—3-krotne) ujemnie wpły- 
wają na wyniki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, że należy 
położyć duży nacisk na wybór kle- 
rownika organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowiedzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa* 
rzyszy w broszurki. 

Dążeniem naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy partyjnej 
i zawodowej towarzyszy, wyróżniają 
cych się zdolnościami, uczęszczają- 
cych systematycznie na wykłady i se 
minaria. Z obecnego kursu należy tu- 
taj wymienić między innymi. jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otręb- 
ską, Nowakową i Jakutowicz. 

Opierając się na historycznych 
uchwałach III Plenum nasza or- 
ganizacją podstawowa dołoży 
wszelkich wysiłków, cglem pod- 
niesienia poziomu naszego szko- 
lenia partyjnego. 


JAN TRZECIAK 
sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
przy PZPB Nr 4 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy: 
47 — Milicja Obywatelska 
333 — Pogotowie: PCK 
51 — Straż Pożama 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru): 
i s 


ADRES REDAKCJI: 
Roózdzielnia Dzienników 


„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Jako, że Dyonizy jest chory, pó 
przejedzeniu się pączkami w 0- 
statki, muszę go zastąpić i opo 
wiedzieć wam spostrzeżenia, jakie 
zanotowałam sobie onegdaj, wra- 
cając autobusem z Łodzi gdzie ba 
wiłam trzy dni u swej przyjaciół 
ki, 

Od kilku dni PKS na trasie To 
maszów—Łódź wprowadził przy 
sprzedaży biletów numerację 
miejsc, Ponieważ kursujące obed+ 
nie wozy_mają 39 miejsc siedzą 
cych i 21 stojących, ci którzy wy* 
kupują bilety pierwsi, mają pra 
wo siedzieć i na bilecie kasjer pi- 
sze im numer krzesła. 

Miałam miejsce siedzące. Kiedy 
dostałam się do wnętrza wozu, na 
moim miejscu siedziała już inna 
osoba, która na uwagę, iż prze- 
cież to jest fotel, który ja wi 


nam zająś — spojrzała na mnie 
pogardli 


wie i oświadczyła, że ona 
i stać, bo też za-bilet za- 
Zaczęłam wtedy płakać 
gorzkimi łzami, bo stać 50 km to 
przy mojej wadze żadna przyjem- 
i wtedy publika wzruszona 
poradziła mi, bym. zajęła miejsc 
które było w tym momencie jaf 
cze wolne, R 

Co-miałam robić? Usiadłam z bą 


lejącym sercem, życząc tej, która 1 


siedziała na moim „numerze”, by 
przy najbliższej „wiecznej“ ` fry- 
Zjer jej przynajmníej część wło- 
sów spalił.j wszystko byłoby do- 
brze, tylko, że po chwili przyszedł 
jakiś student í powiedział, że sie- 
dzę na jego jscu. Popatrz jam 
na niego. wzrokiem, który mó 
a gdzie poszanowanie dla star- 
szych kobiet, ale wstałam. Wsta- 
łam i znów zaczęłam płakać, ałe 
już żadnego wolnego miejsca nie 
było, a konduktor oświadczył, że 
om nie jest od tego, żeby egzekwo 
wać miejsce, które zakupiłam. 
Wtedy zaczął pocieszać mnię ja 
kiś starszy pan, który powiedział, 
że przecież te nic strasznego stać, 
tymbardziej, że on też stoi, bo je 
go miejsce zajęła jakaś paniusia 
pieskiem. twierdząc, że jak je 
e z pieskiem. to m siedzieć. 


maja miejsca siędzące, a wi 
szość tych, którzy siedzą — miej 


I dlatego'się pytam, jak to wła 
ściwie jest 1 kto-winien fu pilno- 


ma za sobą poważne osiągnii 


ogół pracowników. 


Pewnego dnia przychodzi je- 
den z towarzyszy i mówi, że w 
zespołach coś się psuje, że człon 
kini jednego z zespołów nie 
bardzo wie, co to są Młodzieżo- 
we: Zespoły Wzorowej Pracy, 
Byliśmy zaskoczeni. _ Uważaliś- 
my za konieczne sprawdzić ten 
alarm. 

I rzeczywiście. Po rozmowie 
pz zainteresowaną okazało się, że 
koleżanka wie co to jest współ- 
zawodnietwo, wie co osiągamy 
poprzez współzawodnictwo, co 
nam daje nowy ustrój, ale o Ze 
społach Wzorowych wie bardzo 
mało. Dlaczego?.. — Bo maj- 
ster kazał mi tu pracować i na 
tym warsztacie pracuję pierw- 
szy dzień |... k 

Sprawdzamy spis uczestni- 
ków brygad młodzieżowych i 
rzeczywiście... Okazuje się, że 
to już jest z kolei piąta pracow 


nica na tym warsztacie. Czy tak 
częsta miana i przesuwa- 
nie z miejsca na miejsce 


uczestników Brygad  Wzoro- 


Tomaszowski Odd 


Latem ubiegtego roku powoła 

na została na terenie naszego 
miasta. spoleczna organizacja Li 
gi Lotniczej. 
Zorganizowane zostały i po- 
vołańe do życia Koła Ligi przy 
kładach pracy i instytucjach; 
wybrane zostały zarządy tych 
kół, po pewnym czasie utworzo 
ny został Zarząd Obwodu, I dziś 
po kilku miesiącach trzeba z 
Š wierdzić, że powo 
a ciała kierowni- 
f zdały- egzami 
Nie zdały egzaminu zarzą 
nie zdał egzaminu, a to jest bar 
dziej przykre i to tłumaczy w 
poważnym stopniu brak pracy 
ogni terenowych 
Obwodu. 

Zachodzi pytanie, gdzie nale 
ukać przyczyn takiego sta 


nu- 
Odpowie 
nasuwa się sama: 


jest chyba jedna i 
w nieodpo- 
ludzi, w braku 
odpowiedzialności ze strony 
tych. których do władz miej- 
skich i terenowych powołano. Z 
pośród członków sześciu zarzą. 


wać porządku, Bo rozumiem, że 
przede wszystkim sami pasażero- 
|wie. Ale ponieważ sa ludzie, któ 
rzy nie myślą postępować zgod- 
nie ze zwyczajami, 
czy 
gać, by ten spowodował zwolnie- 
nie zarezerwowanego miejsca? 
Szczególnie, gdy chodzi o kobiety 
w moim wieku? 


4 | MMM 


, Ten dzień każ 


ctwy, parny dzień, kiedy na dworzec 


ly z was. pamięta. Eip- 


pod strażą automatów i karabinów ma- 


«nowych odprowadzano mężów, bra- 


„ kiedy do obozu koncentra- 


jnego Oranienburg-Sachsenhausen wy 


wieziono „z Tomaszowa pierwszy trans- 


port więźniów politycznych. 
To był 16 lipca 1940 r. 

dni. 

dni, w których zaczęły przychodzić pierw 


Pamiętacie i inne Pamiętacie 
sze listy od tych, których nie było mig- 


dzy wami, a potem pierwsze listy urzę- 


dowe już tr jst gestorbent.„", a 


za listami — urny z prochami. A ci, 
którzy miesiąc za miesiącem i rok za 
rokiem trwali w bestialskim reżimie 
kacetu, ci, którzy pozostali i wrócili do 
nas z powrotem — niech dziś też przy- 
'pomną. Przypomną razem ze mną tam- 
te dni, 

te trudne, twarde i śmiertelne, 


Nie te długie latay koszmarne godziny, 
z których każda znaczona była śmiórcią, 
Niech przypomną dni ostatnie, 
SAE 
To był kwiecień 1945 roku. Na dro- 
gafı prowadzących do Berlina stały 


wzniesione barykady, a 16 kwietnia przy 


że spod Schmach 


niesiona została wi 
tenhagen, wioski odległej od obozu o 
6 klm odparta została pancerna czołów- 
ka Armii W powietrzu 
czuć było. wolność lub — śmie: 


Czerwonej. 


W noc z 20 ną 21 kwietnia — przy- 
niesiony został rozkaz ewakuacji obo- 
zu Z brzaskiem — ruszyły pierwsze 
kolumny.. Dokąd?... „Nach Rostockt... 
Nach Lübeck!“ Pa 


driałem się w dwn lata później. 


co Dowie- 

Wieczorem, o godz 22 — wymasze- 
rowała ostatnia kolumna, W obozie zo- 
staliśmy my, trzy czy cztery tysiące ran 
nych i chorych, których nie zniszczono 
jeszcze w dłynnej akcji lutowej, kiedy 
wozy samochodowe całą noc krążyły 
między szpitalem i piecami krematorium. 
Zostaliśmy — przygotowańi na wszyst 
ko, 


Wokół dzwoniły kanonady artyleryj 


ra niepewności włóczyła się po szpital- 
nych salach i pytała przez usta tych co 
zostali: co z nami?) 
I nagle! 
* 


y * 


To była godzina 17,10. 
kwietnia 1945 roku. 
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Dzień 


W duszną atmo- 


to zwróciło uwagę starszej części załogi i 


— Zarządj 


skie, grzechotała broń ręczna. Atmósfe- | 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Młodzież Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 


ęcia. Pisaliśmy ʻo nich wiele, a 
zainteresowało 


Młodym gratulowano, a gdy na terenie „Jedynki“ po- 
wstało 16 młodzieżowych Zespołów Wzorowej Přacy— przy- 
rzekano pomoc i opiekę ze strony kierownictwa, majstrów, 
salowych. Słowem — zapanował lokalny entuzjazm — a 
młodzież zagrzana tym właściwym i miłym stosunkiem ru- 
szyła z miejsca do pracy. Wzorowe brygady, Tzeczj 
ście wzorowe, ale tylko przez pewien czas — Później, w 
niektórych zaczęło się coś psuć. 


były rzeczywi- 


wych może gwarantować ko- 
nieczne i oczekiwane wyniki? 


ie. 

Dalej: odbyła się jedna od- 
prawa uczestników brygad, od- 
prawa zorganizowana przez Za- 


two zakładu zainteresowało się 
tą sprawą? Czy omawiano, dy- 
skutowano, poruszano zagadnie 
nie Wzorowych Zespołów, czy 
mówiono o nich w czasie na- 
rad wytwórczych?.. Też nie. 
Jest to coprawda w pewnym 
stopniu wina i samej młodzieży, 
ale czy pozostawianie tej spra- 
wy tylko i wyłącznie samym 
„młodym — jest słuszne? Należy 
w to wątpić, 

Inna sprawa, 

W „Jedynce“ mamy 103 człon 
ków i członkiń ZMP, biorących 
udział we współzawodnictwie 

racy. To jest mało. Bardzo ma 
lo. W młodzieżowych brygadach 
winno być przecież więcej mło- 
dych robotników i robotnie, 
Gdzie przyczyna? 


dów Kół i Zarządu Obwodu — 
na palcach można policzyć tych, 
którzy + chcieliby pracować, 
Chcieliby, ale z uwagi na absen 
cję, na brak aktywności i zain 
teresowania ze strony pozosta- 
łych — również nie mogą wyka- 
zać się jakąkolwiek pracą. 
Cele Ligi Lotniczej wszyst 
kim znane. Popularyzacja lot - 
nictwa w służbie pokoju, a równo 
cześnie szerzenie umiłowania 
do naszych lotniczych sił zbroj 
nych, popularyzacja rokiego 
zastosowania samolotu w służ- 
bie sanitarnej, w transporcie, ko 
munikacji, w walce ze szkodnika 
mi zbóż.i lasów, wreszcie szerze 


dotychczas 


widi sposób się 
zalnter x d pstwie 
nig potrafiono za- 
gadnień tych  spopularyzować 
wśród szerokich rzesz spo- 
Mimo, iż w okresie 
powoływania do życia i organi 
Ligi — nakreślono so. 


bie szerokie plany działal i. 
do dziś nie zostały one zreałizo 


iśmy wyżej 
an ten odpowiedzialny jest 


wodu, k 
gu ostati 
i jednego posiedzenia, nie 
5 stan 


| był 


rób, bv zaistniały 
by mu zaradzić. 
gadnienie żywotni 
OWCA 


Kg 


| store sal szpitalnych wdarł się’ dźwięk 


dtwonu z apelowego placu, Czyżby 


koniec? Chyba nie! Bo w chwile po 


tym rung? nowy odgłos: radosny krzyk 
wolności! 
Z trudem przebyłem dwadzieścia me- 


tów dzielące mnie od bramy 


Z trudem uszedłem dalsze dziesi 
trów po placu apelowym. W biegu mi- 


Dlatego 


jali mnie ci, którzy 


mogli chodzić, a 
radosny śpiew wolności bił o półkole ba 
raków. 

Obok słupa, z którego zwieszał się 
| dzwon — stało sześciu żołnierzy Armii 
| Czerwonej. Jeden szarpał za sznurek. 
a! Wolność! 
dalej, 
zy od blisko pięciu lat — 


Armia Czer 
Zabrakło 


| poraz pier 


n: 


| by i 1 wtedy, 


zapłakałem. Zaplakałem łzami, ki 


rych nigdy się wstydzić nie będę, łzami 


radości i wdzięczności. 
Powoli wróciłem do sali, by wydu 
z siebie dwa słowa do tych, którzy nie 


możli unieść się z łóże 


my wol 


rząd ZMP, Ale czy kierownic- 


i [liczne przybycie. 
NY KAWA AEAEE IRA POIANA 


Też nie trudno ją znaleźć. 

W skręcalni mamy młodzieżo- 
we brygady produkcyjne. Rów- 
nocześnie przeglądając sprawo- 
zdania stwierdzamy, że T| 
ZMP-owców bierze udział we 
współzawodnictwie, ale w ze- 
społach starszych. Dlaczego?... 
Jest, to winą i tej siódemki, ale 
równocześnie i personel organi. 
zujący brygady współzawodni- 
czące ma w tej sprawie wyraź- 
ne instrukcje i wie, kto winien 
i powinien współzawodniczyć w 
ramach młodzieżowych brygad. 
A jeśli podsumujemy wszystką| 
młodzież, która na skutek nie- 
właściwej dotychczas polityki 
rozproszkowana i rozrzucona zo 
stałą po różnych zespołach ro- 
botników starszych — z całą 
pewnością będziemy mogli mó- 
wić, iż młodzież bierze nie mier 
ny, nie słaby, ale żywy udział 
we współzawodnictwie pracy. 

Po co to wszystko piszemy ”?... 


Znów o młodzieży ZMP-owskiej 


Trzeba wskazywać środki do przezwyciężenia zła 


Piszemy pe to, by zwrócić 
uwagę tych wszystkich, którzy: 
w ten czy inny sposób widzą za- 
niedbania młodzieżowe, rozu- 
mieją, iż nierzadko niewłaściwy 
stosunek wykrzywia właściwy 
obraz odcinka młodzieżowego na 
„Jedynce“ i często paraliżuje 
najlepsze zamierzenia, młodzie- 
ży. 5 

I jeszcze jedno. Nie można 
mówić tylko że jest źle, Trzeba 
wskazywać równocześnie środki 
i drogi do przezwyciężenia tego 
zła. A o tym często się zapomi- 
ną. 

Jeśli stanowisko wszystkich 
starszych członków załogi bę- 
dzie takie, jak powyżej stwier- 
dzątiśmy, wtedy z pewnością 
młodzież będzie miała ułatwio- 
ną pracę i będzie mogła jeszcze 
większym wkładem meldować 
swe osiągnięcia w walce o lep- 
sze, sprawiedliwsze jutro. 


Odpowiedzi Redakcji 
Ob. 8..K. Według  dotych- 
czas zebranych przez nas infor 
macji, sprawa, o której pisze- 
cie w swym liście — miała in- 
ny przebieg. Dobrze byłoby, 
gdybyście mogli w godz. 14 — 
15 odwiedzić redakcję. Może 
wtedy moglibyście sprawę le- 
piej i szczegółowiej zbadać. 
Robotnicy  przędzalni PFSJ 
Nr 1: Sprawa wolnego dnia 
od pracy jest zagadnieniem bez 
spornym i w wypadku niehono” 
rowania go przez kierownic- 
two, winniście za pośrednic- 
twem swego męża zaufania in- 
terweniować w Radzie Zakłado 
wej. Pozostałe momenty, poru 
szane w liście — postaramy się 
zbadać iwyjaśnić za pośrednie 
twem fabrycznej organizacji 
partyjnej. Do tego czasu, listu 
nie będziemy publikować. Za 
zaufanie z jakim  odnosiliście 


(2) 


się do „Głosu“ — dziękujemy. 


Lecznictwo sanatoryjne 


na usługach robotników i chłopów 
Co przysługuje ubezpieczonemu, skierowanemu da sanatorium ? 


„Nie pójdę do sanatorium, nie 
mam na to pieniędzy, przyzwycza- 
iłem się do swych dolegliwości i ja- 
koś mimo nich pracuję“ — Często 
pada jeszcze taka, lub podobna odpo 


ział Ligi Lotniczej na cenzurowanym 


gi i zadania jakie są przed nią 
stawiane — są zbyt poważne, by 
można było stan taki na dłuż. 
szą metę tolerować. Kiedy ktoś 
nie chce pracować — wtedy naj 
bardziej uczciwie jest odejść. 
Ale z drugiej strony, kiedy ko- 
goś obdarzono zaufaniem, kiedy 
komuś powierzono do pełnienia 
do: odpowiedzialny mandat, 
nien czynić wszystko, by z na 
łożonych na siebie obowiązków 
wywiązać się jak najlepiej, 

Spodziewać się należy, że jed 
nak Liga rozrusza się. Że po 
pewnym czasie będziemy mogli 
iemnocią stwierdzić, że 
te wszystkie zaniedbania o któ. 
rych mówimy dziś — zostały 
zlikwidowane. 

(el) 


Leon 


Poranek Miekiewiczowski 

Zarząd Oddziału Miejskiego 
Związku Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację zawiadamia 
wszystkich członków i podopie 
cznych, że w dniu 26 bm. o 
godz. 11 w lokalu Związku 
(Plac Kościuszki 1) odbędzie 
się poranek, poświęcony życiu | 
i twórczości Adama Mickiewi- 
cza. k 

Zarząd prosi członków, a 
przede wszystkim młodzież o 


ni! I te dwa słowa zrozumiał każdy: 
I Rumun leżący pod ścianę, i Francus 
Zro- 
zamiał i wiedział że oi, na których cze- 


Radzieckiej 


i Rosjanie i Ukraińcy i Pol 


kaliśmy. żołnierze Armii 
s jnż z nami. 


A po tym przyszli lekarze. radzieccy, 


przyszly siostry i pielęguiacki, przyszła 


opieka i zdrowie. 


żyjemy... 


Ale wy, którzyście wrócili tu, do To- 
maszowa, tego dnia nie możecie pamię- 
taé, 
które szły — „nach Lübeck“, T dlatego 


Wyście poszli w tych kolumnach; 


nie przypominając wam tej koszmarnej 
drogi, w której mordowano was przez 
dwa tygodnie — chcę wam słów kilka 
powiedzieć, 


cę wam powiedzieć, że 
nie tylko ja wróciłem tu, bo wolność 
przyniósł mi żołnierz Czerwonej Armii, 
ale i wy, jemu zawdzłęczacie to, że 


żyjecie, 


* * 


W październiku 1947 roku przed woj 


sb wym trybunałem radzieckim w Ber- 


wiedź z ust robotnika, któremu le- 
karz doradza wyjazd na leczenie do 
Polanicy, Świeradowa, Buska czy też 
innego z licznych polskich uzdro- 
wisk, 

Wciąż jeszcze pokutuje , wśród 
warstw pracowniczych przekonanie, 
że leczenie w sanatorium -zdrojowi= 
skowym pociąga za sobą liczne kosz 
ty, na które człowiek pracy nie może 
sobie pozwolić. A jak ta sprawa 
przedstawia się w rzeczywistości. 
Każdy chory, skierowany przez Ubez 
pieczalnię na leczenie sanatoryjne 
otrzymuje zwrot kosztów podró: 
m koszty pobytu i leczenia w całości 
pokrywa Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych. 

Aby ubezpieczeni, odbywający le- 
czenie w sanatoriach, mogli spokoj- 
nie poddawać się zabiegom  leczni- 
czym i wypoczynkowym, Ubezpie- 
czalnie Społeczne, wypłacają tym spo 
śród nich, którzy podczas pobytu „w 
sanatodjim nie otrzymują pełtego 
wynagrodzenia od pracodawcy, rasi- 
łek sanatoryjny. Zasiłek ten wynosi 
dla pracowników utrzymujących ro- 
dzinę 70 procent ich przeciętnych za 
robków z okresu ostatnich 13 tygodni, 


Pracownicy samotai otrzymuj: 
łek w wysokości 35 procent 
uposażenia. W -ten sposób tr 
byt materialny rodziny w ok: 
bytu żywiciela w sanatorium p 
je być przeszkodą w ratowaniu 


lro 

wia, 
Uzdrowiska dla chłopów, uzdrowi- 
Bka dla budowniczych Polski Ludo- 


wej, to nie tylko pięknie brzmiące 
hasła. Uzdrowiska dla robotników, 
to dążenie do zapewnienia masoni 
pracującym długich lat, wydajnej 
pracy, do której przecież potrzebne 
są siły i zdrowie, Każdy pracownik 
w fabryce, czy na roli wie dobrza. 
że maszyna wtedy będzie dobrze dzia. 
łała, o ile zapewni się jej należyta 
konserwację, Zasada ta dotyczy rów 
nież/w pełni najcenniejszej i najpre- 
cyzyjniejszej maszyny — organizmu 
ludzkiego. 

Zarówno robotnik jak i pracownik 
umysłowy kierowany jest do sanato- 


linie stanęła komendantura obozu kon- 
centracyjnego Sachsenhausen x haupt- 
starmfiihrerem Keińdlem ná czele, I jes 
go słowa powtórzyć trzeba, byście i wy 
srozumieli dlaczego żyjecie, 
„Otrzymaliśmy rozkaz  miszezenia 
wszystkich, którzy zoajdowali się w oba 
mie. Sposób — p 


rozwiązania. 


tawiono nam do 


Projekt zniszczenia obozu 
i więśniów przy pomocy bombardowania 
2 samolotów odrmicono z uwagi na blis 
kie sąsiedztwo osiedla ss-mańskiego i 
koszary wojskowe, Następny projekt — 
załadowania więźniów na barki i za- 
topienia ich w kanale (łączęcym Szpre- 
wę z Łabą, dop. mój) odpadł, gdyż nie 
dysponowaliśmy taką ilością barek. Po 
stanowiono więc więżniów ewakuować 
nad Morze Niemieckie i załadowawszy 
ich na okręty — zatopić”. 


Mówiąc o 
dwu pierwsrych projektach — Keindl 
bez zmruženia powiek stwierdzał, iż by- 
ly niemożliwe do zreliownoia ze 
waględów... „tecknicznych*, Słuchając go 
— driałem. j 
Kolummy ewakuacyjne nie doszły do 
morza. W ostatniej chwili — zostały 
uwolnione przez macierające oddziały 
alianckie. Ale czy tylko przez nie? 


MOM 


rium przeciwgruźliczego przez tere- 
nową Ubezpić ię Społęczną. Ubez 
pieczalnia przysyła odpowiedni wnio- 
sek lekarski już bezpośrednio do sa- 
natorium. Ostateczna decyzja należy 
do tej ostatniej placówki. Ubezpie- 
czalnia natomiast decyduje o kolej- 
ności kierowania osób, biorąc pod 
uwagę wyłącznie stan zdrowia cho 
rego. 


Ubezpieczeni dorośli kierowani są 
do sanatoriów przeciwgruźliczych na 
okres przynajmniej dwóch miesięcy, 
dzieci na okres nie krótszy niż 3 mie 
siące. Przedłużenie okresu leczenia 
leży w kompetencjach sanatorium, 
Chory, który otrzymał skierowanie, 
a nie zgłosił się w ciągu 8 dni do 
wyznaczonego miejsca pobytu, traci 
możność leczenia. 

W bieżącym roku Ubezpieczalnie 
Społeczne dysponują 6712 miejscami 
w sanatoriach, dla dorosłych, 4243 
miejscami w sanatoriach dla dzieci, 

Aby ułatwić i npowszechnić lecze 
nie gruźlicy Ubezpieczalnia Społecz 
na wydaje ponadto przekazy na lee 
czenie w sanatoriach Ministerstwa 
Zdrowia, po uprzednim. przedstawie» 
niu zaświadczenia o zwolnieni się 
w nich miejsca. 

Leczenie sanatoryjne stanowczo za 
mało rozpowszechnione jest u nas, 
Szczególnie chodzi tu o odcinek wiej 
ski, tak w latach przedwojennyca 
zaniedbany. Dlatego też wszystkie 
placówki Służby Zdrowia muszą po 
pularyzować lecznictwo w terenie, 
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ZE SPORTU 
Dalsze wyniki turnieju 
sząchowego 

Zdzjarski — Winiarski 2:0, 
Wojewódzki—Gborzelak 1,5:0,5. 
Pluciński — Anczarski 1:1, 
Kula — Michułka 2:0, 
LUA 
* 


© 

"Nie warto chyba przypominać depe- 
szy Churchilla do Generalisimuca Sta- 
lina z grudnia 1944 roku, w której Chur 
chil) błagał o przyśpieszenie ofensywy 
na froncie wschodnim, by ratować cofa- 
jące się w Ardenach oddziały anglo- 
amerykańskie. Nie trzeba też przypomi 
naé odpowiedzi Wodza Armii Czerwo« 
nej. Następstwem tej odpowiedzi była 
styczniowa ofensywa. 

Trzeba jednak przypomnieć, że po 
chwilowej przerwie nad Odrą — front 
zachodni również zastygł, Że bez druz- 
gocącej siły ofensywy radzieckiej — nie 
zdolne były do ofensywy oddziały alian 
tów. I jeśli zdołały one w końcu kwiet 
nia dotrzeć nad Morze Niemieckie, to 
tylko i wyłącznie dlatego, że nowa blye 
skawiczna ofensywa kwietniowa — zas 
częła łamać ostanie punkty oporu faszy 
stowskiej machiny wojskowej. 

E dlatego — i wy, wy którzyście wy 
sli z obozu nad Morze Niemieckie — 
swą wolność, to — że żyjecie — zac 
wdzięczacie też Czerwonej Armii. 

A o tym trzeba pamiętać zawsze, a 


szczególnie dzisiaj w 32 rocznicę atwo- 


| rzenia Armii Czerwonej, 


“Co: pisała prasa łódzka 23 lutego 1930 r. 


ARŻA POLICJI NA 
BEZROBOTNYCH 


WIEC KUPCÓW 


' Po nadejściu do Łodzi wiadamoś- 
ci o ulgach padatkowych dla 
kantów kupEy 


ay zwoła! 
J 


ELEKTROWNIA 
NA KRYZYS 


öd- 


ala skutki ogólnego kryzysu. II5ść 
zużytego prądu 


W. porównaniu ż 


zoow nie © maja 


„dla robotni- 


pradu spadło pra 
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„ROZPA AGZLIWA ŚIYTUACJA 
KINEMATOGRAFÓW 


Długotrwi ały 


s FANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

19,15 sztuka Leona | ZSR W r 
Kruczkowskiego : 
drugiej wersji. 


TRAGEDIA MATURZYSTKI 


PAŃSTWOWY 
Z OZORKOWA STWO 


TEATR POWS 
|. Obrońców Sta igea 21, 


generalnej | skoku w dal, osi 


materialnej ro- 
j RE tego u- 


mann- 


ADRIA — dla młod 


PAŃSTWOWY 
(Daszyńskiego 34, 
1 „Brygada szlifierza | wym cz 


TEATR NOWY 


PAŃSTWOWY 


ADR ŻYDOWSKI Po pierwszym 


|", Premiera dnia 4 


ROTO TR LALEK 


BAŁTYK, (X 
zasłonow* — godz. 


Jatago:1 1950 r. 


21. 
BAJKA (Francisz zkańska 31) 
ta narzeczona" 
GDYNIA (Daszyńskiego 2), za 
Liszka aktualności 
h N 


ajowych 1 7a- 
8 — godz; 11, Ha 


PAŃSTWOWY 


GFiotrkowska 152, tel. 
23 lutego o goda. 1745 


H (Legionów 2) dla „mlodzńeży 


MUZA (Pabianicka 178) — 


TEATR , NS 
leka Sarahi 1, 


„Bitwa o Stalingrad" — 


IC $ Wode- 


PRZED WIOŚNIE Kł, 0. 


TEATR KOMEDII M MUZ 
A“ 


„LUTNI 
(ul, Piotrkowska 243) 
lutego o godz. 

„Królowa przedmieścia” 


19,15 | jako 


KONA (R; KE Sur 
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Co usłyszymy przez radio 


sonnet 


lotnik” — dla młodz 
anse normalne godz. 
ński 5 (Ł) Sygnał — chwiła mu 
N. POŁUDNIO- | zyka ludowa, 1840 „W 
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ŚWIT Fake R; 


vy. 14,00 Kro 
Ko 


(Piotrkowska za 
stenty patono 


nika Ciechan aae 


TATRY (Sienkiewi za A: 


WISE. A (Das 
ża nad Az, 


W ŁÓKNIANZ Prócz 18) 
30, 


A ktualtości 'łódekie 
Recital fortepianowy 


w OL NOŚĆ ASICA akiaga s „Z 


a świetlic | na jutro, 


HETA (Zglerska 26) 


jotował 


sanitariusz przyniósł szarpie, 


— Zaraz pr 


karza 


wą Roda | i zręcznie zawiązanym turbanem. 


-Tymczasem wszedł na salę maly, 
kimi oczyma Europejc 
— spytał zdziwi iony sipaj. 


opalony na twarzy 


jesteś jeńcem? 
u nie odpowiadał. 
ranę — powiedział Mac Femiey. 
Zręcznie oderwał pr: 
ranę i pewnymi ruchami 
— A to co? — spytał 

chie, TNE iate, ciemnosine pręgi. 
— Pobili — SEA) A ONA ał sipaj. 
-1— Dlaczego. 
riej? „— -rozzł 


W rożęj jat „nater iał, obmył 
aczął ONS 


ego nie przyszedłeś wcześ- 


wskazywał w kierunku obozu prz, 


brytyjskiego. 


ZE SPORTU 


W niedzielę kończą swe boje 


Ę 
pieściarze ligowi 

Wo ero niedzielę zostaną zakończone rozgrywki pierw: 

szej i drugiej ligi bokserskiej, Nie jest jednak wykluczone, że 

i po niedzieli nie zostanie jeszcze wyłoniony mistrz, ponieważ obie 
Gwardie będą posiadały równą ilość punktów (zarówno zdob: 

na jak i straconych). 


Gwardia stołeczna ma w niod 
bardzo słabego przeciwnika — 
kowca z Byg y, którego m 
pokona, 

Gwardia gdańska udaje się do Cho 
rzowa w celu rozegrania spotkania z 


beli, Remisowy wy 
iwy chypa dia g 


lokaty w 


abelka Tli 


Związkowiec łódz 
spo! W ŁODZI UJRZYMY 
awet ewentualne. wy WROCŁAWIAN 
yniesie łodzianow ko 

yskania lepszej 


ska 
Kole, 


slecydow 


nie pokonał „Ogn 

2, nie zdobędz 
abeli. 
nego 


Warta pa 


s szej lokaty w 

r4|| ina a swego lol 

i 3 

skacze już 161 cm. 3 
NOSKWA (Obst. wą). — W lenin- | 53 
gtadzio rozpoczęto międzemiastowo zaj Ostatnie ro: 
lekkoatiotyczu: 
rych bierze udział 1 
reprezentu ho ośrodk 
fe tych zawodów usta 
Związku. Ri. 


cławia 


wodników, | idz 
sportowe | ŁKS Włó 
ję zespół 


Wrocła 
nie podlega 


nowa rekordy 


w 
go, konku kobist im stosunku ŁKS 
danowa w biegu na 60 m uzysku. iniarz zdoła pokonać g 
e wynik 7A sek, wyrównała rekord 


R w toj konkureńc który na. WARTA F 
leżał do ninji Zawodni tu ustano. 


i Ogniwo sto 
równiej nowy rekord 78 s 


trudno przy! 
zdołało „wyrw 


aby 
Warci 


W konktirene, 


awit nowy 
u na 400 m, rów. | vi, bowiem: mogłoby. jeszcze b, 
S00 m w-rekóri i 

800 m w rekordo | znaczone decydujące spotkanie 


körd ZSR 
nież I. 


Doskon: wynik w skoku wzwyż A PN "i 
osiagnela Ozudina, nzyskując 161 em, | Jatz z Poznania gości „Cratovię", 


dniu w k 
drużynowej prowadzi Lenin 


ji | która mimo w 
grać lub w najgo! 


sować, 


Uwaga, pięściarzel Tabelka drugi 


Mistrzostwa Łodzi |: 


rozpoczynają się 9 kwietnia | Stal Wodntew 

Indywidualne mistrzostwa seniorów | Okniwo Wrocław 
w boksie odbędą się w dninch od 9 
do 12 kwietnia br. 


| 


Kolejarz P 
Ogniwo 


rentgenowskie, 
głoszeńiach należy również 
went. kategorie wagi, w 
przypuszczalnie zawodnik” bę. 
A i 


Już w piątek 
OOO 


— rozpoczynamy — 
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pł. 


której 


dzie s 


Podajemy, do windomości; iż termin 
zgłoszoń do „Pierwszego Kroku Bok- 
serskiega“ — wiosennego uplyws 2 
EJ | dniem bm, 

Dalsze. zgłoszenia zawodników po 
terminie 2UTÉ rb, traktowanie | 


[k 


18,05. Odpowiedzi fali 48. 1 
chn 
ykład z cykli: 
)0 Koncert 
WIECZORNY, 
iędzynarodowych 
ch o „Puchar 
a Ozechostowac, 
20,56 „Porozmawiajmy, 21,00 „W 
zwolenie Poznania” 
radiowa o Adamie M 
W święto Arm 


(Ł) kurs I — 


agro y: 
WB n TIN nan 


Obrony Narodowej. 23,00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 28,10 Program 
115 D. 


przedmioty. 


Mac Ferney wyjął butelec: 
ropiałe blizny. 


— Harris - sahib. 

„Hakim“ nieznacznie zmienił 
— Harris? Czy dobrze pamięta 
— Tak, „hakimie”, dobrze. Har 
— rzekł Mac Ferney — Tak 


ę na twarzy. 


ahib z Alliguru, 


arstwami ręce, 


— palce Mac Ferne y lekko. 


„hakimie* — 


— Powied: 


wiedz, cz) brano 
Ferney uśmiechnął się. 
PSN — Nie — powiedział — mogłem uciec, ale nie chciałem. 
surowo, Na szyi sipaja widać było opu — I z własnej woli leczysz rannych „Pandych?* — 


al głow 


jacielem. Pandy biją się za słuszną sprawę. 


Ranny. umilkł. Ból w re 


i w tej chwili wygląda 


101:43 


41; 105 


Pomimo tego, że EKS Włókniar: 


ki zdaje” się nie 
przyniosą niespodzianek w drugiej 


podejmuje w nie 
ia. Zwy 


mecz z Wartą i 
choć 1 punkt 
Byłoby 
to bardzo na rekę ŁKS Wiólfniarzo- 

ZĘ 


Skocznią taką poszczycić 
się mogą sportowcy „Jach- 
romskiej Fabryki“ w ZSRR 
U góry moment skoków. 
W owalu jazda kolejką 


Wartą na terenie neutralnym. Kole- 


ystko  winièh wyż 
zym razie zremi 


ligi wygląda nastę 


Międzynarodowe imprezy 


naszych tenisistów 
Terminarz przawidywabych tegorocz 
nyeh więdzypaństwowych >i międ 
ú tenisistów pi 
się następująco: 


añ 9 4:14 GB: sg 
aeopia——0—3415-411108 


awie, 
Polska—Szwe- 


4 maja — Po 


8 — termin zarezerwo, 

wany na II rundę pucharu Davisa, 
-2 międzynarodowe 

mistrzostwa UBR'.w. Pradze, 

VI — turniej w Wimbble 


0 lipea — międzynarodowe mt 
strzośtiwa Pols 

A narodawe mi. 
Polski we Wrocławiu. 
7 sierpnia — Czechosłowacja 


międzynarodowe 


Komunikat oficjalny 
Ł.O.Z. Szach. Nr. 2 


ty, Drużynowych. 


aknata Zgierz 


x jązkowi iee Zey, 


„aparat fotograficzny ria Mistrzest Drużynowych 


dc “patroj: 


montaż poetycki, 22,13 (Ł) Program serwi: „porcelanowy 
lokalny na piątek, 5 Transm., budziki 
bawy z sali Klubowej Ministe książki 


i inne wartościowe „Kolej farz Koluszk 
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To nie Tatrzańska 


z 
Dziś odprawa 
trenerów i instruktorów 
pięściarskich 

Kół Instruktorów przy LOZB wzy 
wa wszystkich trenerów i instpiktas 
rów. „na, odprawę, „która, się odbędzie 
w dniu dzisiejszym o godz. 19, w loka 
M ŁOZB (Piotrkowska 89), oe pòrri 
Odprawę prowadzić będzie F> Sztam. 
Obecność wszystkich „trenerów: i ʻine 
struktorów obowiązkowa, 
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i jakimś lekarstwem przemył za” 


pierwszego posiiku porannego do sali weśzia 
vila przed nim.miseczkę gotowanego ry 
Cheę pomówić z człowiekiem, który“ mnie 


ubrana kobieta i posta 
— Nie chcę je: 
badał przy fontanai e — powiedział. 


— Kto cię zbił*—zapytał. 
Jr= Pułkownik. Kolbą pistoletu — pokornie odpowiedział je- 
niec. 

— Jaki pułkownik — Jak się nazywa? — 


insur. posz 
ci, potem po kamiennych schodach, obłó* 
wydostał się na wieżę swojego ba- 


najduje się tam, w obozie oblegających." | 7 nych workami: z. piaskiem, 


A Słońce juz w 
zdecydowanie zapytał jeniec — po- i $ 


Nad Delhi płynęły obłoki. 
ił się dym. Za ogrodami tłoczyły się domy 
; nad błękitną kopułą Wielkiego Meczetu krąży 
muru fori tecznego rozciągało się piekne miasto. 

j stronie murów leżały namioty obozu brytyjskiego, 
olem i ukryte za łańcuchem pagórków. Zbocza 


dachami domów 


rozłożone półki 
wzgórz, zwrócone w kierunku m 


— Tak — po prostu powiedział Mac Ferney. — Jestem ich 
„ żaden człowiek nie mógł zbliżyć sie do murów miejs 


1 ustał, ale nie mógł zasnąć. Leżał na 
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— Tan Głów kt poszedł = odpowiedziała kobieta: 
Jeniec położył się na łóżku. 
— Poczekam na niego, — nE 


lo, Insur ogarnął szerokim spojrzeniem waro 


Nad listowiem drzew i pla 


gołębie, Po 


były 


wie zupełnie ogoło- 
ich 
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